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* WIZYTA 
:! RUSKA 

w Jugosławii
BELGRAD. Wczoraj 

przybył do Belgradu 
z jednodniową wizytą 
oficjalną amerykański 
sekretarz stanu Rusk. 
Spotkał się on z prezy 
dentem Jugosławii T i- 
to oraz jugosłowiań­
skim ministrem spraw 
zagranicznych Popovi- 
ciem.

Jak się przypuszcza 
tematem tych rozmów 
była obecna sytuacja 
międzynarodowa oraz 
stosunki między Jugo­
sławią a Stanami Zjed­
noczonymi, zwłaszcza 
w  dziedzinie handlo­
wej.

Jak wiadomo, Rusk 
znajduje się w  drodze 
powrotnej z Karaczi, 
gdzie brał udział w  se­
sji Rady. Ministerialnej 
CENTO,

Bestseller ?

C E N A  M  O N

PAMIĘTNIKI
B arbary
P 3 W E R S

NOW Y JORK. Bar­
bara Powers, była żo­
na amerykańskiego pi­
lota samolotu „U-2” ze 
strzelonego nad tery­
torium ZSRR, sprzeda­
ła swe pamiętniki pew 
nemu wydawnictwu ft- 
merykańskiemu.

Mimo, iż 6uma jaką 
otrzymać ma ona nie 
została podana, przy­
puszcza się, iż wynie­
sie ona około 250 tysię­
cy dolarów. „Jest to 
najwyższa cena, jaką 
ofiarowaliśmy kiedy­
kolwiek za tego rodza­
ju  pamiętniki” — oś­
wiadczył przedstawi­
ciel wydawnictwa. Do­
dał on, że wraz z pra­
wami autorskimi książ 
ka powinna przynieść 
Barbarze Powers oko­
ło pół miliona dolarów. 

' ..........

KURIER
\ > M c m > í it o k í

Niedziela. 5.V.63 r.

N r 104 (5829)

O  Gospodarka morska 
9  XX-lecie Wojska Polskiego

Główne akcenty 
TYGODNIA 

Z IE M  ZACHODNICH
JAK CO ROKU, w  m aju obchodzimy T Y ­

DZIEŃ Z IE M  ZACHODNICH. W br. obchody 
TZZ  odbędą się w  dniach 5 —  12 maja. Z tej 
okazji Zarząd Wojewódzki TRZZ oraz zarzą­
dy powiatowe i środowiskowe TRZZ przygo­
towały szeroki program uroczystości. We 
wszystkich powiatach i środowiskach odbędą 
się akademie i  wieczornice, poświęcone omó­
wieniu naszego dorobku nad Odrą i  Bałty­
kiem. W akademiach i wieczornicach powiato­
wych weźmie udział chór nauczycielski TRZZ. 
Wystąpi on m.in. w  Pyrzycach, Stargardzie i 
Gryfinie.

W  M IASTACH PO­
W IATOW YCH, wsiach 
naszego województwa 
oraz środowiskach i 
szkołach, prelegenci wy 
głoszą odczyty i  poga­
danki, poświęcone prze 
de wszystkim gospodar 
ce morskiej oraz X X -  
leciu Wojska Polskiego, 
jego udziałowi w  w y­
zwoleniu Ziem Zachod­
nich oraz ich zagospo­
darowaniu.

Z A R Z Ą D  M IE JS K I TR ZZ 
w  Szczecinie oraz n ie k tó ­
re zarządy pow ia tow e o r ­
g a n izu ją  ko n k u rs y  fo tog ra  
lic zn e , popu la ryzu ją ce  p ię k  
no  Z ie m i Szczecińskiej. 
Zarząd P o w ia to w y  w  
Szczecinie w łą czy ł się do 
obchodów  700-lecia Nowe­
go W arpna.

In fo rm a c ja  d la  f i la te lis ­
tó w  — w  czasie trw a ­
n ia  T Z Z  poczta szczeciń­
ska będzie stem p low ać lis  
t y  spe c ja ln ym , o ko lic z ­

no śc iow ym  da to w n ik iem .
(k)

Í  U l ¿  R a g . o i > a lB P / f c _-t , 

Już jułro będziemy ich oklaskiwc
w .KASKADZIE“

BLISKO 90 uczestni­
ków naszego festiwalu 
nie będzie wprawdzie 
zbiorowo dmuchać w  pu 
zony jednak spodziewa­
my się zgiełku jakiego 
mury „Kaskady” nie 
słyszały. By jednak nie 
podzieliła ona losu bi­
blijnego Jerycha, uprze j 
mie prosimy bywalców 
kawiarnianych o nie 
przynoszenie ze sobą na 
salę instrumentów słu­
żących do zbiorowego 
wyrażania entuzjazmu.

DELEGACJA
m łodzieży
radz ieck ie j
w  B e r lin ie  
zac h o d n im

B E R L IN  PA P. D o B e r l i­
na zachodniego p rzyb y ła ; 
5-osobowa de legacja m ło ­
dz ieży ra d z ie ck ie j. Jest 
ona gościem  stowarzysze­
n ia  „ Ą k t io n  Suehnezei- 
chen” , m ającego siedzibę 
w  B e n in ie  zacnodu im  ł 
s taw ia jącego sobie za cel 
odpoku tow an ie  p ra k ty c z ­
ną pracą za zbro dn ie  h it ie  
ro w sk ie  w  k ra ja c h , k tó ­
re u c ie rp ia ły  w s k u te k  oku 
p a c ji h it le ro w s k ie j. Przed 
s ta w ic ię le  te j o rg a n iza c ji 
b a w ili n ie da w no w  Mos­
k w ie .

♦  ♦  ♦
OSIEMNAŚCIE LA T minęło od chwi­

li gdy znów objęliśmy w  posiadanie zie­
mie nad Odrą i Bałtykiem. Pamiętamy 
jednak bezmiar ich zniszczeń. I  choć re­
wizjonistyczna propaganda w NRF usi­
łuje wmówić światu, że dostaliśmy, „zło­
te jabłko”, faktów nie da się zmienić. 
Ziemie te nigdy przedtem nie były 
owym „złotym jabłkiem”. Wręcz prze­
ciwnie — wschodnie tereny Niemiec by­
ły  przemysłowym „kopciuszkiem”, dają­
cym tylko 6.3 proc. całej produkcji 
I I I  Rzeszy, nękanym przez Ostflucht, za­
niedbanym i zacofanym, bez perspektyw 
rozwojowych.

Ziemie Zachodnie 1 Północne są dziś 
rzeczywiście „złotym jabłkiem”. Ale sta­
ły  się nim w efekcie osiemnastu lat na­
szej wytężonej pracy, osiągając poziom 
rozwoju gospodarczego, naukowego i kul 
turalncgo jakiego nigdy nie osiągnęły 
i  osiągnąć nie mogły.

DZIŚ województwa zachodnie I  pół­
nocne, stanowiące jedną trzecią obszaru 
Polski, zamieszkuje blisko 27 proc. lud­
ności kraju. Liczba mieszkańców tych 
województw w  1962 r. przekroczyła 8 mi 
lionów. Nad Odrą i  Bałtykiem zamiesz­
kuje dziś więcej Polaków —■ niż było 
tu przed wojną Niemców.

Udział Ziem Zachodnich i Północnych 
v produkcji przemysłowej Polski wy­
nosi dziś około 20 proc., a w  takich dzie­
dzinach jak wydobycie węgla brunatne­
go, produkcji energii elektrycznej i_ na­
wozów azotowych jest jeszcze wyższy. 
Do 1960 r. zainwestowaliśmy tu 200 mld 
złotych, a więc 30 proc. ogólnokrajowych 
inwestycji. Wybudowaliśmy nowe zakła­
dy, powstają nadal takie giganty jak  Tu- 
roszów, legnickie zagłębie miedziowe, 
czy krośnieńskie zagłębie naftowe.

Znaczne postępy poczyniło też rolnictwo.;
W OKRESIE przedwojennym w Gdań­

sku i wschodnich prowincjach Niemiec 
istniały 4 uczelnie akademickie I 6 wyż­
szych szkół pedagogicznych. Dziś mamy 
tu 1 uniwersytet i 20 wyższych uczelni.

Ziemie Zachodnie i Północne rozwija­
ją  się wraz z całym krajem. Nasz trud 
nad ich dalszym rozkwitem będzie kon­
tynuować młodzież tu urodzona i tu wy­
rosła. Ta młodzież stanowiąca niemal po 
łowę ludności Ziem Zachodnich jest gwa 
rancją przyszłości Polski nad Odrą, Nysą 
i  Bałtykiem.

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZK I 
T R Z Z  p rzyg o to w a ł zestaw  
zdjęć ob ra zu ją cych  d o ro ­
be k  gospodarczy, n a u ko ­
w y  ł  k u ltu ra ln y  naszego 
w o je w ó dz tw a . Z d ję c ia  te 
zosta ły  rozesłane do  w szy­
s tk ic h  p o w ia tó w  o raz w ie  
lu  w o je w ó d z tw  c e n tra l­
n ych . U ta r ty m  zw yczajem  
po-w ia ty naszego w o je ­

w ód z tw a  nas ilą  w spó łpracę 
z p o w ia ta m i w o j. poznań­
skiego. N as tą p i w ym ia na 
zespołów  a rtys tyczn ych  i  
sp o rto w ych  oraz pre legen­
tó w .

W  S Z C ZE C IN IE  odbę­
dzie się f in a ł  m łodzieżow ej 
zgadu j -  zg a d u li p t. 
„S Z C Z E C IN  — STO LIC A 
P O M O R ZA ZA C H O D N IE ­
GO” , w  k tó re j w eźm ie 
ud z ia ł m łodz ież szkół ogól 
no kszta łcących 8 w o je ­
w ód z tw . O s ta tn io  w e W roc 
ła w iu  o d b y ł się p ó łf in a ł 
te j im p re z y . W ie le 
szkó ł w  m ieśc ie  1 po w ia ­
ta ch  o rg a n izu je  podob­
ne im p re zy  na  m nie jszą 
skalę .

W chw ili gdy „ojciec“  Unii
żeglował do A lgierii

Poważny kryzys 
w  łonie rządu 

syryjskiego
ZAROWNO RADIO JAK I  PRASA SYRYJ­

SKA nadal zachowują całkowite milczenie na 
temat poważnego kryzysu w  łonie rządu I 
Krajowej Rady Rewolucji jaki wybuchł w  no 
cy z czwartku na piątek. Gros materiałów do­
tyczących sytuacji w  Syrii pochodzi z dzienni 
ków libańskich na które powołują się kores­
pondenci agencji. Wiadomości te są niejedno­
krotnie sprzeczne i przypuszczalnie przesadzo 
ne.

D ZIE N N IK  L IB A Ń ­
S K I „Al Safa” twierdzi 
np., że po ustąpieniu 
pięciu unionistycznych 
pronaserowskich mini­
strów z gabinetu Salah 
Bitara oraz udzieleniu 
dymisji dwóm człon-

Czytelnicy „Filmu“
uznali

„R io  B ra v o “ 
i „R ó ż  w  w o d z ie “  
najlepszymi filmami 1962 r.

WARSZAWA PAP. 
W  Domu Dziennikarza

Twórca

,Żyda Süssa“

V eit HARLAN
zn ó w
na w idow ni

BONN PAP. Veit 
Harlan, hitlerowski 
twórca filmowy, autor 
osławionego rasistow­
skiego filmu „Żyd Süss” 
pojawił się ponownie 
na widowni. W Ak­
wizgranie w  tamtej­
szym teatrze, zlecono 
mu inscenizację jednej 
ze. sztuk, §.trin$5ergaj J

w  Warszawie odbyła 
się w  sobotę uroczy­
stość wręczenia dorocz 
nych nagród, przyzna­
wanych przez czytel­
ników tygodnika
„Film” twórcom naj­
lepszych filmów, wy­
świetlanych na na­
szych ekranach.

Symbolem tej nagro 
dy jest plakietka 
„ZŁOTEJ K A C ZK I”. 
Jej laureatami za rok 
ub. zostali realizato­
rzy filmu fabularnego 
„Nóż w  wodzie” (reż. 
Roman POLAŃSKI) i 
krótkometrażówki „Pły 
ną tratwy” (reż. Wła­
dysław SLESICKI). Z 
filmów zagranicznych 
palmę pierwszeństwa 
zdobył western produk 
cji USA „Rio Bravo” 
(ręź, Hpwąrd JiAWKS),

kom Krajowej Rady Re 
wolucji, „armia syryj­
ska otoczyła Damaszek 
przystępując do likwida 
cji oficerów o nastawie 
niu pronaserowskim... 
Armia dąży do utworze 
nla w  Damaszku rządu 
wojskowych baasistów 
pod przewodnictwem 
generała Amina ei Ha- 
feza”.

•  •  •
K A IR  PAP. Blisko­

wschodnia Agencja Pra 
sowa — MEN podaje, 
iż rząd egipski wystąpił 
z żądaniem odroczenia 
negocjacji w  sprawie 
utworzenia wspólnego 
dowództwa wojskowego 
armii egipskiej, syryj­
skiej i irackiej.

(Dokończenie na str. 2)

Przybyły na zaproszę 
nie kardynała S. Wy­
szyńskiego arcybisku b 
Wiednia, kardynał dr 
Koenig przyjąty został 
2 maja br. przez zastąp 
cą przewodniczącego Ra 
dy Państwa B. Pode­
dwornego.

(Foto CAF)

„WIOSNA ORKIESTR“
zelektryzowała

muzyków i melomanów
K IE D Y  przed dwo­

ma miesiącami wkro­
czyliśmy na teren szcze 
cińskiej, powiedzmy so 
bie szczerze „muzycz­
nej dżungli” (mówimy 
tu o zespołach uprawia 
jących tzw. muzykę u- 
żytkową), nie liczyliśmy; 
że podjęty przez nas tę 
mat spotka się z tak  
żywym oddźwiękiem —« 
nie tylko zresztą w. sfe 
rach muzycznych.

Postanowiliśmy zatem 
pójść dalej: zorganizo­
wać pierwszy, festiwal 
szczecińskich orkiestr 
tanecznych (organizato­
rzy: „KURIER”, Żarz. 
Okr. ZZPKiS i  SZG 
„Północ”). Niech zespo 
ły  w  bezpośredniej wal 
ce zmierzą swe siły, 
niech pokażą szczecinia 
kom co, gdzie i  jak się 
u nas gra.

I  ta  także zain teresow a­
n ie  przeszło nasze n a j­
śm ielsze ocze k iw an ia  —» 
do ko n k u rs u  zg ło s iło  się 
16 : p o łó w  (od t r ia  do 
7-osobow ych „ b ig  ban­
dów ” ) i  15 so lis tó w  -  w o ­
k a lis tó w , p rz y  czym  z  
p ra w d z iw ym  żalem  m us ie ­
liś m y  na  ty c h  zgłosze­
n ia ch  poprzestać, gdyż za­
pew nien ie  m ożliw ośc i sta r 
tu  w iększe j ilo śc i uczest­
n ik ó w  p rzekracza ło  m o ż li­
w ości techn iczne o rg a n i­
zatorów . I  ta k  zresztą kon 
k u rs  trw a ć  będzie 4 dn i 
— po o k . 3 godz. „m u z y ­
kow a n ia ” , w  każdym .

N IE  NOTOWANE od 
lat ożywienie ogarnęło 
„muzyczny światek”. 
Nareszcie się coś dzie­
je  —  mówią muzycy. I  
to jest chyba najwięk­
szy sukces imprezy, o- 
6iągnięty zanim się ona 
jeszcze zaczęła.
{Dokończenie ha str. 5)

K ilkadz ies ią t
o fia r
ka tas tro fy
sam olotu

RIO DE JANEIRO  
PAP. 3 bm. w  Sao Pau
]o rozbił się brazylijski 
samolot pasażerski ty­
pu „Convair” należący 
do linii „Brazilian Gru 
zeiro do Sul”. Samolot 
spadł na trzy domy. 
Co najmniej 35 osób 
spośród 50 pasażerów 
i członków załogi po­
niosło śmierć.

Katastrofa ta była 
dziesiątą, jaka wydarzy 
ła się w  Brazylii od lu 
tego 1960 roku. M.in. 
25 lutego 1960 roku 
wskutek zderzenia 
dwóch samolotów w  
Rio de Janeiro zginęło 
61 osób.

Odznaki
Tysiąclecia
d la

nauczycieli 
i działaczy 
MK FIN

W  OBECNOŚCI przew od­
niczącego W ojew ódzk iego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jednoś­
c i N arod u, posła ST. Z A ­
J Ą C Z K A  i  zastępcy prze 
wodniczącego P rezyd ium  
M RN , Z . M IT K IE W IC Z A , 
w czo ra j w  s a li M ie js k ie j 
R ady N arod ow e j od b y ła  
się p ię kna  uroczystość 
d e k o ra c ji Odznakam i T y ­
siąclecia g ru p y  szczeciń­
sk ich dz ia łaczy F JN  i  
n a u czyc ie li p rzo du ją cych  
w  o f ia rn e j p ra cy  p rzy  o r ­
ga n iza c ji z b ió rk i na  SFBS.

Z as ług i odznaczonych 
po dn iós ł w  k r ó tk im  prze­
m ó w ie n iu  p o w ita ln y m  prze 
w odniczący M ie jsk ie go  K o  
m ite tu  F JN  W ŁA D Y S ŁA W  
S IK O R A , a następn ie po­
seł ST. Z A JĄ C Z E K  do­
k o n a ł a k tu  de ko ra c ji.

O D Z N A K I T Y S IĄ C L E ­
C IA  o trz y m a li na stę pu ją­
c y  dzia łacze: K a z im ie rz  
B a ranow ski, Jan C hw a l- 
k ie w icz , B o rys  K a w e c k i, 
A n to n i O chm ańsk i, W ło ­
dz im ie rz  O k u lja r , S tefan 
O r lik , Tadeusz P a ją k , Jó­
ze f R ynas iew icz, W ładys­
ła w  S iko ra , Z b ig n ie w  S i­
te k  oraz na uczyc ie l«  
Czesława B o jno w ska , Ha­
lin a  D z led z ia k, Lu do m i­
ra  S tankow ska, H e n ry k a  
Zaw idzka , B o les ław  C ieśla 
k iew iez , Jan  Czałezyńskł, 
L u c ja n  G raczyk , A n to n i 
L iso w sk i, Leonard  M a je w ­
s k i, Czesław M a k u ls k i, 
W ładys ław  M roczek, Szczę 
sny P a w ło w sk i. Jan Resz­
czyńsk i, M ieczys ław  S y- 
w ochop, L e w  Sze jna i  
H e n ry k  Z dunek.

Poseł Za ją czek  z ło ży ł 
odznaczonym  serdeczne

i ra tu la c je  od W ojew ódz- 
iego K o m ite tu  F JN , ,

5 - 2 0  lipca
EGZAMINY 
na wyższe 
uczelnie

WARSZAWA PAP 
Ustalony już został ter 
min tegorocznych egza­
minów wstępnych na I 
rok studiów wyższych 
uczelni dziennych. Eg­
zaminy te odbędą się 
w okresie od dnia 5 
dQ 20. lipcą br,
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SEKRETARZ 
GENERALNY ONZ 
PRZYBYŁ  
DO BUKARESZTU

SESJA
POLSKO-CHES SKIE J 

KO M ISJI 
WSPÓŁPRACY 
NAUKOWO - 
TECHNICZNEJ

♦  P E K IN  PA P. O bradow ała 
tu  10 ses.ta P o lsko -C h ińsk ie j 
K o m is ji W spó łp ra cy  N au ko - 
w o-Techn icńne j.

W  w yn iku ; o b ra d  przebiega­
ją cych  w  atm osfe rze p rzy ja ź ­
n i 1 w za jem nego zrozum ienia 
podp isany zosta ł p ro to k ó ł, k tó  
r y  p rz e w id u je  zw iększenie 
w y m ia n y  sp e c ja lis tó w , do­
świadczeń 1 d o k u m e n ta c ji na-, 
uko w o -te ch n iczń e j w  p rz e m y -( 
s łach : c iężk im , gó rn iczym ,
chem icznym , le k k im  1 fa rm a -1 
eeutycznym  oraz w  gospodar-i 
ee w o d n e j. .

MINISTER IIEA TH  
W  BERLINIE  
ZACHODNIM

♦  B E R L IN  P A P . W  Sobotę 
do B e rlin a  zachodniego p rzy ­
b y ł ba w iący  z w iz y tą  w  N R F  
b r y ty js k i lo rd  s tra ż n ik  ta jn e j 
pieczęci, E d w ard  H E A T H . Po 
rozm ow ach z b ry ty js k im  k o ­
m endantem  m iasta , m in is te r 
H ea th  m a b yć  p rz y ję ty  przez 
n a d b u m is trz a  B e rlin a  zachód 
n iego W il ly  B R A N D T A .

NORWEGIA  
NIE CHCE • 
UCZESTNICZYĆ  
W  SIŁACH  
ATOMOWYCH  
NATO

♦  OSLO P A P . N orw e sk i tn l 
.. i te r  o b ro n y , G u dm und 
H A R LE M , ośw iadczy ł, że Jego 
k r d i  »»«!• chce uczestn iczyć 
w  Radnych w spó ln ych  siłach 
a tom ow ych  N A T O  1 n ie  udo- 
s t-o n t baz ta k im  s iło m ” , 
także c a  sw ym  obszarze m o r - . 
•k im .

M in i
w  K r is ! . ,______
sta ra ń w  k ie ru n k u  stw orze­
n ia  w spó lnych  s ił a tom ow ych 
N A T O  „ n ie  m ożna uznać ca 
aa rzecz rozsądną, zarów no 

1 p u n k tu  w id ze n ia  P a k tu  P ó ł- (
< n o cn o -A tla n tyck ie g o , Jak te ż .

p u n k tu  .w idzenia całego 
, iw ia ta ” ,

FRANCUSKĄ  
POŻYCZKA
WEWNĘTRZNĄ •

♦  P A R Y Ż  P A P . Lansow an ie) 
przez rząd J ran cu sk l p ie rw - .

i ' szej od 1959 ro k u  po życzk i 
, »w ew n ę trzne j — pisze p a ry s k i '

, koresponden t P A P , J . G E R- < 
H A R D  >— je s t Jeszcze Jednym  ,

1 w yrazem  obaw  w ła d z  V  R e - .
< p u b l ik i  przed In f la c ją .  S u b - ' 
s k ryp c ja  m a p rzyn ie ść  p a ń - i 
s tw u  m il ia rd  fra n k ó w  z o p ro i 
centow aniem  4,25 ł  te rm in e m , 
sp ła ty  15 la t .

PAUL’ ROBESON < 
POZOSTANIE <
W  A N G LII

♦ '  L O N D Y N  P A P . «S-letnl I 
Śpiewak m u rzyń sk i P a u l RO-< 
BESON zam ierza na da l pozo-, 
stać w  A n g li i ,  gdzie m ieszka 
od ro k u  1958. P o g ło sk i ro z - ' 
pow szechniane przez prasę Da| 
ryską  na te m a t p rzypuszcza ł- < 
nego p o w ro tu  śp iew aka do 
o jczys te j A m e ry k i zosta ły  k a - ‘ 
te go ryczn ie  zdem entow ane) 
o r z «  p rzedstaw ic ie la  Z w ią zku  j 
Zaw odowego M u z y k ó w  B r y - , 
ty js k ie h , k tó re g o  c z ło n k ie m ' 
je s t Robeson.

ZDERZENIE  
PODCZAS 
TANKOWANIA’
W POWIETRZU

♦  N O W Y  JO R K  P A P . W
czasie ćw iczeń w  po w ie trzu  
p rz y  u zu p e łn ia n iu  p a liw a , 
zde rzy ł się w  s ta n ie  M on tana 
(USA) sam o lo t-cysterna z bom 
bowcem .

_  os ta tn ich  doniesień w y ­
n ika . iż  sam o lo t-cysterna zdo­
ła ł szczęśliw ie w y ląd ow ać , na 
tom  las t bom bow iec ro z b ił się 
» z iem ię.

OBRAZIŁ SIĘ

♦  R ZY M . V incenzo V A IR O  
-  znany a u to r  piosenek nea-

p o lita ń sk ich  — od dw óch dn i 
k o n ty n u u je  s tra jk  g ło do w y 
na znak pro tes tu  p rze c iw ko  
d e cyz ji o rg an iza to ró w  fe s ti­
w a lu  piosenek ne ap o lita ń - 
sk ich . k tó rz y  n ie  za p ro s ili go 
do  u d z ia łu  w  te j Im prez ie .

V a iro  p ik ie to w a ł b iu ro  o r­
ga n iza toró w  * p la ka te m  g ło ­
szącym . 14 n ie  będzie Jadł. 
do pó k i n ie  p trzym a  z a p ro -, i

C o  z  t ą  p o g o d ą ?

Dwa klimaty
nad P olską 

Od 5 do 28 st. C
W  PIERWSZYCH DNIACH DEKADY obserwo 

waliśmy nad Polską niezwykle kontrasty k li­
matyczne. Dwa różne klimaty panowały nad 
wschodnią i zachodnią połową kraju. Upały do 
27—28 stopni na Lubclszczyźnic, typowo wio­
senne burze 1 chłód do plus 5— 8 stopni na Doi 
nym Śląsku i Wybrzeżu. Dwa przeciwstawne 
prądy powietrzne walczyły o prymat.

W  TEJ SYTUACJI 
meteorologowie byli 
bezradni. Mowy nie by 

sporządzeniu 100-ZAMACHY 
BOMBOWE 
w Kanadzie

N O W Y JO R K  P A P . Z 
ró żn ych  m ia s t k a n a d y j­
sk ic h  n a p ływ a ją  w iadom oś 
oi o zam achach bom bo­
w ych , k tó ry c h  spraw cam i 
są cz łon kow ie  „F ro n tu  
W yzw o len ia  Q uebecku”  
( ru c h  sep a ra tys tyczn y  do­
m ag a jący się sze ro k ie j 
a u to n o m ii d la  te j m ów ią ­
c e j po fra n c u s k u  p ro w in ­
c j i  Kanady).

M . in . eksp lodow ała bom  
ba przed d w u p ię tro w ym  
bu d yn k ie m  w  m ieście St. 
John. W  b u d yn ku  ty m  zna j 
d u je  się siedziba o rg an iza­
c j i  b y ły c h  kom b a ta n tów .

P o lic ja  ro zb ro iła  bom bę 
zegarową um ieszczoną na 
14 p ię trze  w ie lk ie g o  gm a­
chu  w  cen trum  M o n tre a lu  
zaledw ie na d w ie  m in u ty  
p rze d  p la no w an ym  w y b u ­
chem . P o lic jh  o trzym a ła  
a n on im o w y te le fo n  ostrze 
ga jący  przed zamachem, 
bom bow ym  i  ew akuow ała  
część b u d yn ku .

Ale w  następnych 
dniach hależy się liczyć 
z powolnym wyrówna­
niem temperatury na 
terenie całej Polski. 
Ciśnienie atmosferycz­
ne wzrasta i jest na­
dzieja na utworzenie 
się rozległego wyżu nad 
całą Europą — od 
wschodniej aż po Atlan 
tyk. Wtedy przeważą 
nad Polską wiatry 

procentowej prognozy wschodn!e, będzie bar. 
nawet na trzy dni na- dz0 clepl0 stlcho be2 
przód nie mówiąc juz chmurnie. stonecznie.

¡ U M W B D
CÛLENDAPIUM  % % %

♦  M in io n y  ty d z ie ń  p rz y n ió s ł roz liczne w iz y ty  d y ­
p lom a tyczne. O czyw iśc ie na jw ię ksze  zain teresow an ie 
w yw o ła ło  p rzyb yc ie  F id e la  C astro d o  M oskw y. Z 
n ie  m nie jszym  zain teresow an iem  św ia t śledzi w izy tę  
Nasera w  A lg ie r ii.  Podróż do S zw a jca rii, R u m u n ii 
i Ju g os ła w ii przeds ięw zią ł z ko le i U T h a n t. L iu  Szao- 
ts i b a w ił w  B irm ie , zaś R usk  i  H om e s k ła d a li w iz y ­
ty  w  T u rc j i ,  I ra n ie  i  In n y c h  k ra ja c h  A z ji.

♦  Pod hasłem  w a lk i o 8 p ro c , po dw yżkę p lac p rz y ­
s tą p il i do s tra jk u  zach ód n io n iem ieccy m eta low cy.
Jest to  na jw ię kszy  s tra jk  w  N iem czech od la t  w ie l­
k iego k ryzysu . W  o d p o w ie d z i —* bońscy przem ysłow ­
cy  o g ło s ili lo k a u t.

W  K a ra cz i ob radow ała  Rada P a k tu  CENTO.

: w iz y tą  a rc y b is k u p  W iedn ia

o 10 dniach. WICHEREK

WCZORAJ sytuacja w a r s z a w a  p a p . Jak  
zaczęła się wyjaśniać, podaje p ih m  — dziś m
W b r e w  n e s v m is to m  __ zachodzie i pó łnocnymw D re w  pesymistom zachodzie zachmurzenie bę 
tym razem ciepło zaczę dzie duże i miejscami 
ło zwyciężać! Powoli zanikające opady ciągłe, 
front chłodny rącząt się K m » .t.,»r, ^  m iwn,.lj. 
oddalać na północny za 10 i t . na południowym 
chód, naciskany przez wschodzie, maksymalna od 
ciepłe fale napływające Jt centrum”^ «  s° 
od wschodu i południa, południowym wschodzie,
Rozpogodzenia objęły _____
wschodnią Polskę i 
znaczny obszar cen­
trum. Temperatura na 
Lubelszczyźnie nadal 
wynosiła do 27—28 stop 
nl, w  centrum do 23—
25 stopni. Tylko na pół 
nocnym-zacbodzie 
jeszcze chłodno, chmur 
no, deszczowo.

Gdy Maser żeglował 
do Algierii

(Dokończenie ze str. 1) *

Zima wróciła 
do Anglii

LONDYN PAP. Nie- 
zwykła o tej porze ro- 

jjy*® ku pogoda panuje w 
Szkocji. W  wyniku 
dwudniowych obfitych 
opadów śniegu na nie­
których drogach spara­
liżowany został ruch 
samochodowy.

A L G IE R  P A P . Co n a j­
m n ie j pó l m ilio n a  lu d z i 
oczek iw a ło  na u lica ch  i

Ślazach A lg ie ru , k ie d y  
c h t „ H u r n ja ”  w cho dz ił 

do p o rtu , a sy lw e tk a  p re ­
zydenta  G am al A b d e l N a­
sera w idoczna b y ła  zda­
ła  na m o s tku  k a p ita ń ­
s k im . S am o lo ty  od rzutow e 
M IG  należące do a rm ii 
a lg ie rs k ie j sp ra w o w a ły  o b ron y

------  —na. a aalwv _

w alce
_ _ .ta ft; n  ______

lan o ta k  s iln ie  ty c h  w ięz i.
Jeszcze ja c h t prezydenta 

zna iao w a i się na m orzu 
w  p o b liżu  g ra n ic  A lg ie r ii,  
k ie d y  z S y r i i  nadeszły w ia  
dom ości o na g łym  ustąpię 
n iu  5 m in is tró w . L ib a ń sk i 
,,1’ O rie n t”  donosi o zd y ­
m is jo n o w a n iu  106 o fice ró w  
a rm ii s y ry js k ie j.  W edług 
doniesień ze ź ród e ł lib a ń ­
sk ich , s y ry js k i m in is te r  
" ........  po p ro s ił o  azyl

. w  L ib an ie , ‘ je d n a k  don ić-

K ?  w p iy - 1*. J S
w  podróżach Nasera.

te m  á A lg ie r ią  zawsze 
is tn ia ły  dobre  s to sun k i z 
u w a g i n a  pom oc E g ip tu

K O P E N H A G A  P A P . P a­
t r o l  w o js k o w y  odna laz ł na 
G re n la n d ii szczątk i Joe r- 
gena B R O E N LU N D A , człon 
ka  eksp ed yc ji d u ń sk ie j, 
k tó ry  zag iną ł w  ro k u  
1907, bada jąc pó łnocno - 
w schodn ie  ob szary  w y ­
spy.

w  sk ład  te j ekspedyc ji 
w c h o d z ili ró w n ie ż : s łyn n y  
du ń sk i badacz po la rny , 
M y liu s  ER IC H SEN  oraz 
p o ru czn ik , P e te r HOEEG- 
H A G E N , k tó ry c h  c ia ł n ig  
d y  n ie  odna leziono.

N O W Y "jO R K ?  D iam en­
to w ą  k o lię  w a rto śc i 42 
ty s . d o la ró w  sk radz iono z 
w y s ta w y  sk lep u  ju b i le r ­
sk ieg o  na  n o w o jo rsk ie j 
F i f th  A venue. Jeden z 
p ra co w n ikó w  sk lepu, k tó ­
r y  zau w aży ł zn ikn ię c ie  
k o l i i ,  sądz ił, że została 
cyna sprzedana, w  zw iąz­
k u  z czym  k rad z ie ż  zosta­
ła  w y k ry ta  do p ie ro  w  
d w ie  g o dz in y  pó źn ie j.

8 pożarów
na
Lubelszczyźnie

LU B LIN  PAP. W  80 
botę zanotowano na Lu 
belszczyźnie aż 8 poża­
rów. Spłonęło 15 bu­
dynków mieszkalnych 
ł gospodarczych oraz 
1,5 ha lasu. Straty się­
gają 1 min zł. Najgroź 
niejszy pożar —  w  Sa­
winie, pow. Chełm

¡¿Li

Pirat drogowy
z a b ił
przechodnia
i  zb ie g ł

BY DG O SZC Z P A P . Na 
sk rzyżow an iu  u l ic  W a r­
m iń sk ieg o  i  D w orcow ej 
w  Bydgoszczy w y d a rz y ł 
się tra g ic z n y  w ypadek.

Jadąca z na dm ierną szyb 
kośc ią  ta ksó w ka  p ro w a ­
dzona przez K a z im ie rza  
N O W A K A  w pad ła  na prze 
chodzącego jezd n ią  61-le t 
n iego m ieszkańca Bydgosz 
czy B o les ław a ZAC H Ó W - 
SK IEG O. Z a c lio w sk i od­
n ió s ł ta k  c iężk ie  obraże­
n ia , że w  drodze do szp i­
ta la , n ie  odzyskaw szy p rzy  
tom nośc i — zm arł.

K ie ro w ca  N o w a k  n ie  
u d z ie li ł o fie rze  w ypa dku  
po m ocy i  zb ieg ł. Organa 
MO wszczęły, p o szuk iw a­
n ia .

GENEWA’ PAP. Do 
znanej szwajcarskiej 
miejscowości •• wczasom 
wo-wypoczynkowej — 
Meurren powróciła zi­
ma. W  piątek miejsco­
wość tę pokryła war­
stwa śniegu grubości 
około 30 centymetrów.

W A R S ZA W A  PAP. P ie rw  
szy dz ień  ogólnopolskich 
zaw odów  m łodzieżow ych 
p rzyn ió s ł szereg bardzo 
do b rych  w yn ikó w . Na ich  
czoło w ysuw a się now y 
re k o rd  P o lsk i na 100 m 
st. k las . w  k a te g o r ii se­
n io re k , ju n io re k  i  dz ie w ­
cząt us tanow iony przez 
Z o f ię  W ĘD ZIN Ę (N eptun 
S targa rd ). P rzep łynę ła  ona 
te n  dystans w  1.23,4 (po­
prze dn i reko rd  sen iorek 
na leża ł do  K le m lń sk ie j — 
1.23,7).

E L IM IN U JĄF R A N C U Z I 
P O LA K Ó W

P A R Y Ż  PAP. W  d ru ­
g im  d n iu  I  ru n d y  meczu 
s tre fy  e u rop e jsk ie j P ucha­
ru  D avisa F ranc ja  — Po l 
ska, k tó ry  odbyw a się w  
P a ryżu , rozegrano grę pod 
w ó jn ą . Jak  by ło  do prze­
w idze n ia , po lacy B ie łano - 
w lcż  i  SzczukiewScz prze­
g ra li z parą francuską 
Buest — C ontet — 2:6,
3:6, 2:6. F rancu z i w y w a l­

c z y li w ięc  ju ż  zw ycięstw o.

Polityczne
perspektywy
Wioch

sce, ja k o  że tk w i  ona prze 
cięż ko rze n ia m i w  po lsk im  
P la n ie  Rapackiego. Zan ie­
po ko je n ie  w yka zu ją  t y l ­
ko  — ja k  donosi n p  k o ­
respondent D P A  z W a­
szyng tonu — z im n o -w o je n - 
ne ko ła  U SA, k tó re  oba­
w ia ją  się, że będzie to  łn i-

W nowym parlamcn- przykładem państw, które 
cie włoskim absolutna podpisały deklarację, pój 
większość głosów wyno nastepne, nie tylko w  
sl 316. Dotychczasowa 'A%  * * * w
koalicja rządowa, skła­
dająca się z chadeków, _
socjaldemokratów i re- | f | | t t  |O C r  
publikanów, dysponuje _ v  V I  l i n
w wyniku zwiększenia Jg lJ  A A l i l  7  
stanu posiadania przez 
lewicę tylko 299 głosa­
mi. Stąd — jak  wskazu „'Antychryst w Rzy- 
ją  wszyscy komentato- mie” — oto jak rozwi- 
rzy — konieczność ko- kłuje tą .¿zagadką” na 
optacji do niej jeszcze łamach „Deutsche Wo- 
jednego partnera. Wcho chenzeitung” niejaki H. .
dzą tu w  grę dwie mo- Haertle pisujący pod wypowiedział w  tym ty 
żliwości: pseudonimem Helmut godni u w wywiadzie ro

s o c j a l i ś c i  Nen- Steinberg. diowo-telewizyjnym■ te-
niego, co wiąże się z „Na tronie piotrowym nator Goldwater, wymu 
przesunięciem włoskich dokonuje się moralne 
rządów na lewo; uzbrajanie czerwonych

— r e p u b l i k a  n i  e, bezbożników... Papież ja 
co wiąże się z przesunię ko pomocnik wyborczy 
ciem włoskich rządów włoskiej partii komuni- 
na prawo. stycznej...”. 1 tak dalej

I  jedna i druga możli w stylu godnym naj- 
wość burzy dotychczaso lepszych tradycji Goeb- 
wą względną stabiliza- belsa. A wszystko na prezydentem! 
cję włoskich rządów, marginesie ostatniej pa-  — ■ ■
Nie bez racji prorokuje pieskiej encykliki. l8 j8 N l l1 iC 2 l

zastrzeżonych dla naro­
dowych połowów na 3 
mile morskie.

Brytyjska decyzja wy 
wołała zrozumiałe poru 
szenie u wszystkich, 
którzy łowią na wodach 
Morza Północnego, ka-: 
nału La Manche i in-. 
nych śledziodajnych ło­
wiskach wokół Wysp 
Brytyjskich. Anglia za­
powiada więc w tej 
sprawie zwołanie kon­
ferencji zainteresowa­
nych państw. Nie ma 
wśród nich jednak jak: 
dotąd Polski. Nie mo­
żna więc przeciw temu 
nie zaprotestować. Osta 
tecznie jesteśmy, od lat 
żywotnie zainteresowa­
ni w  rybołówstwie W 
tym rejonie. ^

Manitou miej 
ich w opiece!

„Nie byłbym przera­
żony, gdyby Niemcy po-  
noumie uzbroić. Myślą, 
że to jest warte ryzy­
ka... Oczywiście uzbro­
jenie Niemiec mogłoby 
spowodoioać troski i kło 
poty, ale uważam, że 
sprawa powinna być 
warta toysiłku”.

Powyższe złote myśli

niany jako drugi po 
Rockefellerze kandydat 
republikański w przy­
szłych wyborach prezy­
denta USA.

Niech Wielki Manitoii 
chroni Amerykanów 
przed takim mądrym

się więc Włochom tru­
dny politycznie gkres. 
Z możliwością rozpisa­
nia nowych wyborów 
włącznie.

Za nimi 
pójdą inni

R ządy B ra z y li i,  B o liw ii,  
C h ile , E kw a do ru  i  M eksy­
k u  o p u b lik o w a ły  w  ty m  
ty g o d n iu  d e k la ra c ję  g ło ­
sząca., że go tow e są za­
w rze ć  po rozu m ie n ie  o u t­
w o rzen iu  z te ry to r ió w ' swo 
ic h  k ra jó w  s tre fy  bezato­
m ow e j. In ic ja ty w a  ta  m o-

Inna rzecz, że autor te­
go pjiszkwiliL ma bogatą J | l / c  I j ł f t f c i f r  
urprawą 16 tego rodzaju
„twórczości”. O ,M ecz- - *  ,  chM
nie było sią tym naczel- »kiego p o r tu  Ts ing tao  na 
nikiem wydziału w kie- M orzu ż ó łty m  w y ru s z y ł w  
rowanym przez samego
Rosenberga minister- c h R L  s ta tek  „J a o ts in ” . 
siwie okupowanych te- In a u g u ro w a ł on  przew ozy
rp-nńw wschodnich n o r f-  w  • ram ach  podpisanego w  renów wscnoanicn pou- ub roku porozumjenlll
czas I I  wojny swiato-  ch iń sko  -  japońsk iego. W o 
W e j. i środę nad ranem  japońska

rad io s ta c ja  odeb ra ła  syg­
na ł SOS z p o k ład u  te j jec! 
n o s tk i, a we czw a rte k  ja ­
po ńsk i s ta tek  ry b a c k i „ I k l  
M a ru ”  spo tka ł 3 łod z ie  ra -

p? i” .*2'0“ “ 1'
sa w ó d  te r y t o r ia ln y c h  u ra to w a n i m a ryna rze  ptf

Trzy czy sześć?

że przyn ieść, ob ok  zm n ie j p o n ę t n ie  s ta n ą ł n a  p o -  d a li,  że zaton ięc ie ich  s tą t-  
szema atom ow ego niebez- l * ™ '  j  q  'nC k u  nastaD 'ło  w  e fekc ie  »tor 
pieczeństwa w  te j s tre f ie  r z ą d k u  d z ie n n y m . T y m  pedSw anm  t o  p r z e z n l * * £  
św ia ta  także fo rm u łę  po - ra z e m  p o s ta w i ła  g o  A n -  d e n ty fiko w a n ą  łód ź  po d - 

stref ie dSrn?Ta '»ca g h a , z a p o w ia d a ją c , iż w odną W od leg łośc i 120 m il  
o P o w « /u  J ,  ¿ d  p rz y s z łe g o  r o k u - w y -  

w ięc z ap rob atą  w szyscy, c o fa  s ię  Z k o n w e n c j i  O b o  kogo m og ła  należeć 
w n r ł ookodiu0ga w pŁ^m vP f?a p o ło w a c h  r y b ,  o k re ś la - -  łód ź  podwodną? Ja k  do tądwa po ko ju . -V W tam y_ją  ---------u , „w  n ik t  n ie  chce się p rzyznać

tego p ira ck ie g o  w yc z y -  
W  g rę  w chodzą Am e­

ryka n ie , Japończycy orąg 
czangka iszekow cy.Irian wrócił do macierzy

Rewizja
legendy

udanym
historii

jB o c m m
ÍE n H B J  m

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /S  „ W IŁ A ”  — % R o tte r­

da m u z d ro bn icą .
S/S „K O L N O ” D a n ii

bod ba lastem . 
s /S  „TCZEW *» ł - ł  W  D a n ii

po d  ba lastem .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „S Ł A W N O ”  — do D a n ii 
k  w ęg lem .

S /S „W IE C Z O R E K ”  — fto 
D a n ii z w ęg lem .

S/S „C IE S Z Y N ”  do D a n ii 
Z w ęg lem .

S/S „S O Ł D E K ”  — do  D a n ii 
'  z  w ęg lem .

A F R Y K A Ń S K IE  Z W IE R Z Ę T A  
D L A  ZOO W  C H O R ZO W IE

T R W A JĄ C A  od dłuższego 
czasu w spó łpraca m a ryn a rzy  
■ ta tkó w  P Z M  z ZOO w  C ho­

rzow ie  przyn os i coraz lepsza 
re z u lta ty . O s ta tn io  załoga 
„S ław n a”  p rzyw io z ła  z A f ry k i  
Zachodnie j m a łp k i 1 a lig a to ry  
dla C horzow a. N a to m ia s t na 
„Ś w idn icy** o d b y ł 3-m iesięcz- 
n y  re js  do A f r y k i  d y r . cho- 
rz /jw sk iego ZOO m g r I. K O ­
T A R B A , k tó ry  p rz y w ió z ł ró w  
nież k ilk a n a ś c ie  zw ierzą t. Na 
w iąza ł on też  liczne  k o n ta k ty  
z ta m te jszym i og rodam i, zoolo 
g iczn ym i,

D E LE G A C JĄ  ! 
SZC ZEC IŃ SK IC H  
PORTOW CÓW  
PO W R Ó C IŁA  Z  D A N II

Z  D A N II p o w ró c iła  delega­
c ja szczecińskich po rtow có w  
z dy r. K . K O S TR ZE W Ą . D o- 
kerzy nasi b a w ili z rew izytą  
u po rtow có w  A a rh us , zapozna 
jąc  się z Ic h  pracą.

W PORCIE

n ie  790 tys. to n  to w a ró w . W  
ty m  węgla 370 tys . to n , in n e j 
m asó w ki 165 tys . ton , ru d y  — 
92 tys . to ń  oraz to w a ró w  
d ro b n ico w ych  40 tys. to n . W 
osta tn im  ty g o d n iu  prze ła du n­
k i  zam kn ę ły , się lic zb ą  1T5 
ty * , ton.

Dziś p rze byw a ją  w  po rc ie  32 
s ta tk i o łączn ym  tonażu 56 
ty s . D W T.

G D Z IE  X IL E  ŁO W IM YT

— ło w iska  La b ra d o ru  
tra w le ry -p rz e tw ó rn ie  — 40 to n ,

— łow iska  a fry k a ń s k i*  
tra w le ry  —  13 ton ,

— łow iska  ir la n d z k ie  — tra w  
le r y  — 4 to n y ,
— łow iska  R y n n y  N o rw e ­
s k ie j — tra w le ry  9.5 to n y ,
— łow iska  R yn n y  N orw e­

s k ie j — lu g ro tra w le ry  po 2 
dn ia ch  sz to rm ow e j pogody 
w ró c i ły  na łow isko  1 w y s ta w i­
ły  gięci p ła w n icow e .

— łow iska  b a łty c k ie  — k u t ry  
łow iące  w  tu k ę  — 4 to ny .

Najbardziej 
oszustwem v 
świata nazwali Francuz 
— A. Guerin i Amery­
kanin —  J. Palmer —■ 
White legendę o Joannie 
d’Arc. Ich książka: „Jo-i 
anna żegna Was na zaw­
sze” dowodzi, że fran­
cuska bohaterka narodo 
wa ani nie była paster­
ką, ani nie została spa­
lona na stosie.

Sporządzili
v j;  BABlNSKf

•  ...• .

Żeglarze 
„Herm esa 11“
w Warszawie

WARSZAWA PAP. 
W  Polskim Związku 
Żeglarskim odbyło się 
w sobotę spotkanie - z 
dziennikarzami, trzech 
naszych żeglarzy —  
Bogdana Dacko, Jerze­
go Szałajko i  Zbignie­
wa Pawlaka, którzy na 
jachcie „Hermes I I ’1 
p f z e p jy n e U , A U a a ty f c  *
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•  Importować czy produkować?... •  Transport 
powietrza •  „Gdzie kucharki trzy..."

RYBY nie będą czekać

r u r t n r  «■» s t r o n a  %

IC IY T A 1A P

CHARAKTERYSTYCZNE. podłużne 
puszki, w których nabywamy smaczne 
filety z makreli i śledzia produkcji świ­
noujskiej „Odry”, wyrabiane są w Go­
leniowie, przez Fabrykę Opakowań Bla­
szanych. Zakład ten jest jedynym w 
kraju producentem puszek tego typu. 
Nie byłby to może fakt szczególnie god­
ny uwagi gdyby nie to, że ilość puszek, 
wyrabianych przez ten niewielki zakład, 
limituje produkcję dużej przetwórni 
„Odry”.

nych z rozbudow ą fa b ry ­
k i a zwłaszcza je j  narzę- 
d z fow n i — okre ś la  je  su­
ma 5,5 m in  z ł. N ie można 
rów n ie ż  obarczać P rzem y­
słu Terenow ego od po w ie ­
dzia lnością za obecną sy­
tu a c ję  w  p ro d u k c ji puszek 
d la  „ O d r y "  oraz obow iąz­
kiem  Jej p o p ra w ie n ia , z 
dw óch zasadniczych p rzy  
czyn. P o m ija ją c  ju ż  wspom 
n iane tru d n o śc i finansow e

roczna p ro d u k c ja  G o len io
w a w yn io s ła b y , w  w ypa d­
ku  do inw e s tow a n ia  je d y ­
nie  choćby 30 m il.  sz tuk 
roczn ie , co zresztą i ta k  
n;e zaspokaja przysz łych  
po trzeb „ O d r y ” , i lu  w a­
gonów  po trze b a ,. aby prze 
w ieźć tę  ilość na trasie 
G o le n ió w  — Św inou jśc ie?  
T rzeba jeszcze p rzyp o m ­
nieć, iż obciążenie tego 
sz laku pow ażn ie  w zrośn ie

M ło tk ie m
z a b ił
c io tk ę

W  OSTATNICH  
DNIAC H kwietnia br. 
odbył się przed Sądem 
Wojewódzkim w Szcze 
cinie proces Janusza 
Andrzeja Litwińskiego, 
oskarżonego o zabój­
stwo swej ciotki Alek­
sandry Lipowicz, za­
mieszkałej przy ul. 
Chlebowej na Gumień- 
cach.

Jak już informowali^ 
my, J. A. Litwiński 
przybył 18 październi­
ka ub. roku do A. L i­
powicz, aby Jej pomóc 
W zrywaniu owoców 
w ogródku przydomo­
wym. W  trakcie przy­
gotowywania obiadu 
dla bratanka, A. Lipo­
wicz czyniła mu wy­
mówki, że się' źle pro­
wadzi i rozpija, nic 
pracuje uczciwie i  za­
dłuża się. Rozgniewa­
ny tymi wymówkami, 
Litwiński, który był 
tego dnia podchmielo­
ny, chwycił leżący na 
szafie młotek i ude­
rzył nim ciotkę wielo­
krotnie w głowę. Wsku 
tek ciężkich obrażeń 
i  silnego krwotoku A. 
Lipowicz poniosła
Śmierć.

Na rozprawie zabój­
ca wyjaśniał, że nie 
m iał zamiaru zabić 
ciotki, chciał ją tylko 
pobić. Sąd wysłuchał 
zeznań ponad 20 świad 
ków i opinii biegłych 
— psychiatrów, oraz 
przemówień stron, po 
czym ogłosił wyrok, 
mocą którego J. A. L i­
twiński uznany został 
winnym zabójstwa i 
akazany na karę doży­
wotniego więzienia, (y)

Jniro pogoda?

Kiedy naprawdę 
będzie wiosna? Do 
takich melancholij­
nych refleksji nastra 
ja bywalców klubu 
„TURYSTY” zimna, 
deszczowa pogoda, 
jaką przyniosły szcze 
ciniakom pierwsze 
dni maja. A może 
jutro zaświeci słoń­
ce i wreszcie zakwit 
ną mocno w tym ro­
ku spóźnione magno 
lie?

OSTATNIO produkcja 
goleniowskiej fabryki 
szybko ' wzrastała z ro­
ku na rok, dopingowa­
na głównie potrzebami 
przetwórstwa rybnego. 
Bieżący rok 6tanowi 
już jednak maksimum 
tego, co zakład może 
dać we wspomnianym 
wyżej asortymencie. 
Granica 11 milionów 
puszek rocznie — tyle 
właśnie wyprodukuje 
w  br. FOB — nie po­
krywa jednak za potrze 
bowania „Odry”. W 
przyszłym roku musi 
ona otrzymać 20, a w 
1965 — 30 milionów 
puszek, jeśli nie ma ta­
le c zahamowaniu pla­
nowana produkcja. A 
więc jakie jest wyjś­
cie? Importować pusz­

ki?... Oczywisty non­
sens.

Aby podnieść poten­
cjał produkcyjny Fabry 
ki Opakowań Blasza­
nych, wystarczy import 
drugiej maszyny do 
podwijania i gumowa­
nia wieczek. Tutaj bo­
wiem jest „wąskie gar 
dło” zakładu.

Na pozór zagadnienia
w yd a je  się w ię c  proste. 
K u p ić  drugą maszynę, dzię 
k i  czem u „O D R A ”  da 
w  p rze tw ó rs tw ie  p ro ­
d u kc ję  w iększą o 7(10 m in  
zł roczn ie . A le  go len iow ­
ska fa b ry k a  podlega Z je d ­
noczen iu P rzem ysłu  T ere­
nowego. k tó re  na ta k i w y  
da tek n ie  ma pieniędzy. 
W  każdym  raz ie  n ie  w  te j 
p ięc io la tce .

N ależy tu  w y ja śn ić , iż  
szczecińskie ZP T  poniosło 
ju ż  do tąd szereg poważ­
n ych  w yd a tkó w , zw iąza-

Wizytówka z zagiętym narożnikiem

DOLNY SLĄSK 
-  „MIIŁY “

DZIEŃ DOBRY, mili 
ludzie Północy. Witam 
Was w imieniu miesz­
kańców Dolnego Ślą­
ska. Nie znacie nas i 
naszego województwa? 
Zaraz naprawimy to 
niedopatrzenie. Poprosi 
my kilku specjalistów z 
różnych dziedzin, któ­
rzy przedstawią Wam 
wrocławskie wizytówki.

EKONOMISTA. — W 
produkcji globalnej prze 
myslu Polski, miasto 
Wrocław i  województwo 
wrocławskie partycypu 
ją niemal 10-procento- 
wym udziałem, co daje 
im drugie miejsce po 
woj. katowickim. Jak 
nigdzie przemysł rozwi­
nął się na Dolnym Slą 
sku tak wszechstronnie, 
że wszystkie bez wyjąt 
ku jego gałęzie są tu re 
prezentowane. W ostat­
nich latach wybijają się

jednak szczególnie: prze 
mysł metalowy, chemicz 
ny, hutnictwo i górnic­
two metali nieżelaz­
nych i energetyka. Je­
dnocześnie Wrocław wy 
rasta na silny ośrodek 
elektroniki' i automaty­
ki. W stolicy Dolnego 
Śląska buduje się po 
raz pierwszy w Polsce 
seryjnie uniwersalne 
maszyny cyfrowe (zakła 
dy „Elwro”).

GEOLOG. — Nie bez 
podstaw nazwano kie­
dyś Dolny Śląsk „ma­
łym Uralem”. Określe­
nie to uzasadnione jest 
różnorodnymi bogactwa 
mi naturalnymi ziemi 
dolnośląskiej. Mamy tu 
więc: 1. węgiel kamien­
ny, w nie tak dużych 
jak na Górnym Śląsku 
ilościach, lecz niezmier­
nie cenny dla polskich 
koksowni, 2. węgiel bru

natny wydobywany prze 
de wszystkim kolo Tu- 
roszowa, a odkryty nie­
dawno przez polskich 
geologów między Ścina­
wą i Legnicą, 3. rudy 
miedzi — „stare”, czyli 
znane daumiej, lecz ze 
względu na trudności 
hydrogeologiczne poprze 
dnio nie eksploatowane, 
złoża koło Złotoryi i 
Grodźca oraz „nowe” — 
wspaniały sukces geo­
logii — odkryte koło Lu 
bina i teraz będące ce­
lem usilnych starań gór 
ników, 4. rudy cyny, 
niklu, arsenu, żelaza, 
uranu — niewielkie, 
ale unikalne w Pol­
sce złoża, 5. surowce 
skalne dla przemysłu 
materiałów ogniotrwa­
łych, ceramicznych, 6. 
surowce chemiczne do 
produkcji kwasu siarko 
wego i in., 7. materiały 
kamienne dla dróg i  bu­
downictwa.

NAUKOWIEC. —  Wro 
cław ma osiem wyż­
szych uczelni — Uniwer 
sytet, Politechnikę, Wyż 
szą Szkolę Rolniczą, 
Wyższą Szkołę Ekono­
miczną, Akademię Me­
dyczną, Wyższą Szkołę 
Wychowania Fizyczne­
go, Wyższą Szkołę Mu­
zyczną i Wyższą Szkołę 
Sztuk Plastycznych. Dy 
sponują one łącznie pra 
wie 300 katedrami, i  
kształcą ponad 15 tys. 
studentów. Wrocławscy 
uczeni są znani na ca­
łym śuHecie, np. prof. 
Włodzimierz TRZEBIA­
TOWSKI — chemik, 
autor blisko 100 orygi­
nalnych publikacji na­
ukowych, prof. dr Hu­
gon KOWARZYK, szczy 
cący się poważnymi o- 
siągnięciami w tzw. elek 
trokardiografii prze­
strzennej, prof. dr Hu­
gon STEIHAUS, świato­
wej sławy matematyk, 
prof. dr Wiktor BROSS 
— chirurg i inni.

ROLNIK. — Panowie,
‘ Milionowa tona rudy, wydobyta w ub. roku we wrocławskim zugls- nie zaromimjcie o chle 

'  piu miedziowym* t̂e powszednim. Woj.

G O LEN IO W SKA F a b ry k a  Opakowań B lasza­
n ych  je s t zakładem  „ k o  b tecym ” . eo proc. za­
tru d n io n ych  stanow i tu  „« la b a  płeć” . N a p ie rw  
szym plan ie , p rzy  w y tła cza rce  p ra cu je  p . Cze­
sław a LE SZC ZYŃ SK A. J a k  cała załoga, oczy­
w iśc ie  w ed ług  no rm  te chn iczn ie  uzasadnio- 
n VCh F o t. S tefan C IE Ś LA K

Zjednoczen ia P rzem ysłu  
Terenow ego, trzeb a  p rz y ­
pom nieć, iż  zakład ZP T  
w ys tęp u je  tu  je d y n ie  Jako 
„p o d w yko n a w ca ” , gdyż o- 
g ó ln o k ra jo w ą  p ro d u k c ją  
puszek k ie ru je  Z jednocze­
nie  P rzem ysłu  W y ro b ó w  
M e ta low ych  w  K ra ko w ie .

W tej sytuacji pro­
blem sprowadza się do 
zagadnienia — kto ma 
kupić drugą maszy­
nę?... Zjednoczenie Prze 
myslu Wyrobów Me­
talowych, „Odra” czy 
ZPT? Najbardziej słuss 
ne wydaje się jednak 
rozstrzygnięcie tej spra 
wy między ZPWM i 
„Odrą”, jako bezpośred
nio zainteresowanymi 
i posiadającymi realne 
możliwości finansowe.

Z D R U G IE J STRONY 
g ru nto w ne go p rzem yśle­
n ia  w ym aga rozbudow ą 
FOB w  G o le n io w ie  ja ko  
jednego z na jw ażn ie jszych  
p ro du cen tów  puszek dla 
„O d ry ” . W chodz i tu  w  grę 
sprawa, k tó rą  m ożna naz­
w ać „ tra n s p o rte m  po w ie ­
trz a ” . Przew óz puszek w y  
p ro du kow an ych  z jednego 
w agonu b la ch y  w ym aga 
— sześciu ta k ic h  sam ych 
w agonów . N a to m ia s t Jeden 
w agon puszek — zaw iera 
ich  oko ło  70 tys ię cy . Jeś li

z c h w ilą  p rze ję c ia  w  n a j­
b liższych  la ta ch  przez S w l 
no u jśc ie  pow ażnych prze­
ła d u n kó w  m asy to w a ro w e j 
w  po rc ie .

Wydaje się więc i i  
najlepszym rozwiąza­
niem byłaby budowa 
ośrodka produkcji pu­
szek na wyspie Wolin, 
w bezpośredniej blisko­
ści Świnoujścia, lub 
przy samej bazie prze­
twórczej „Odry”. Jak 
jednak wtedy wykorzy 
stać fabrykę goleniow­
ską, przekazującą 50 
proc swej produkcji dla 
przetwórstwa rybnego? 
Jeśli zaś dalszy rozwój 
jej nie jest uzasadnio­
ny, dlaczego myśli się 
o tym dopiero teraz, 
po dokonaniu tu sze­
regu, bądź co bądź ko­
sztownych Inwestycji? 
Sprawa jest zbyt zło­
żona, by można było 
na tym miejscu odpo­
wiedzieć na owe pyta­
nia. Jedno jednak jest 
pewne. Decyzję należy 
podjąć szybko. Ryby 
nie będą czekać.

W. ANDRZEJEWSKI

wrocławskie zajmuje 
drugie w kraju miejsce 
pod względem plonów 
czterech podstawowych 
zbóż z ha (po opol­
skim). Nawet w ubie­
głym, niekorzystnym dla 
rolnictwa roku zdołano 
polepszyć wydajność z 
ha. W 1962 r. na 100 ha 
użytków rolnych przy­
padały już 54 sztuki by 
dla. Szybko też mecha - 
nizujemy wieś dolnoślą 
ską — liczy ona już po­
nad 10 tys. ciągników.

TURYSTA. — Od 
Gór Izerskich do Gór 
Złotych rozpościera się 
malownicza kraina — 
cel wycieczek turystów 
z całej Polski. W roku 
1962 naliczono na Dol­
nym Śląsku ponad m i­
lion turystńw krajo­
wych i zagranicznych. 
„Serdecznie witamy” nie 
jest tu czczym frazesem, 
lecz stalą dewizą malow 
niczego Dolnego Śląska.

Zaginamy więc naroż 
nik dolnośląskiej wizy­
tówki i  oczekujemy Wa 
szej —  m ili szczecinia­
nie — wizyty we Wro­
cławiu i innych naszych 
miastach.
f C  ' '  Z , TĘMPSKl

C H E M IA  U B IE R A

CZEKAMY 
NA SUKNIE 
z... TOPOLI

k ie n n iczych  m a zaspokoić 
p ro d u kc ja  w łó k ie n  sztucz­
nych . W edług pobieżnych 
ob liczeń , „n a  g ło w ę” , w y ­
tw a rza ć  będziem y w  193* 
ro k u  co n a jm n ie j p ię c io ­
k ro tn ie  w ię ce j ty c h  w łó ­
k ien . n iż  p ro d u k u je m y  ©- 
becnie . To też p rzem ysł w łó  
k ie n  sztucznych, po szuku­
ją c  su row ców , oczeku je  
pom ocy od che m ii.

S urow cem  ma b yć  ce lu ­
loza  oraz p ro d u k ty  p rze ­
tw ó rs tw a  w ęg la  i  ro p y  na f 
to w e j. Celu lozę — tę k ra ­
jow ą , n ie  pochodzącą z im  
p o rtu  — m ożna uzyskać 
poprzez rozw in ięc ie  p la n ta ­
c j i  szybko rosnących to ­
p o li. A  chem ia opracow u­
ją c  now e m e to dy  w y tw a ­
rzan ia  w ysoko w artośc io - 
w y c h  mas ce lu lozow ych , 
m us i za jąć się m asam i 
w y tw a rz a n y m i z d rew na 
drzew  szybko rosnących.

Z dotychczas znanych me 
to d  — w iskozow a lu b  m ie ­
dziow a — po zw ala ją  uzyskać 
1 k g  w łó k ie n  z 1 kg  m a­
sy ce lu lozow e j. N a to m ia s t 
m etoda octanow a da je  1 
k g  w łó k n a  z oko ło  8,60 
kg  m asy. Stąd — „b o jo ­
w e zadan ie”  d la  che m i­
ków , muszą o n i za jąć się 
m etodą w y tw a rza n ia  mas 
ba rd z ie j p rzyd a tn ych  do 
p rze ró bk i w łaśn ie  na w łó k  
na octanow e, . . •» ; (K )

L U D Z IE  SŁOW A

POD PO W YŻSZYM  T Y T U ŁE M  
pisze w  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L ­
T U R A L N Y M ”  zn a k o m ity  uczony 
prof.. Tadeusz K o ta rb iń s k i o sy­
tu a c ji in te lig e n c ji hu m an is tycz­
ne j w  naszym  k ra ju .  W  części 
p ie rw sze j sw o ich  b. in te re s u ją ­
cych rozw ażań a u to r  w yp o w ia ­
da się na te m a t kon ieczności swo 
bo dn e j d y s k u s ji,  k ló ra  „u s ta je , 
je że li dozw olone je s t głoszenie, 
tezy, a zab ron io ne  głoszenie 
a n ty te z y  lu b  od w ro tn ie . G d y  m ó 
w l „ ta k ” , k to ś , k to  n ie  ma 
pra w a  pow iedzieć „ n ie ” , to  jego 
głos tra c i w arto ść rzete lnego 
zeznan ia” . U zna jąc kon ieczność 
„n a d zo ru  nad sło.wem pu b licz ­
n y m ” , n ie  na leży jed na k  uspra­
w ie d liw ia ć  „ le k ó w , zab ija ją cych  
zd ro w ie  d la  zw a lczan ia  cho ro­
b y ” .

W d ru g ie j części a r ty k u łu  p ro f. 
K o ta rb iń s k i pisze o p ra k tyce , 
w  k tó re j n ie  docen ia się „ lu ­
dz i słow a” , hu m an is tów  w  sze­
ro k im  znaczeniu tego po jęc ia , 
m . in .  n a uczyc ie li, k tó ry c h  p ra ­
cę k w a li f ik u je  się ja k o  „ u s łu ­
gow ą” , a p rze to  ocenianą n iż e j 
od p ra cy  bezpośrednio p ro d u k ­
c y jn e j. W  „e k s k lu z y w n ie  gospo­
da rczych kon cepc jach”  zapom ina 
się o n ie w ą tp liw y m  przecież fa k  
c ie, że „ c i,  k tó rz y  dostarcza ją 
na jw ażn ie jszego e le m e n tu  p ro ­
d u k c ji,  Jakim  je s t z d ro w y , r o ­
zum n y i w y k w a lif ik o w a n y  p ra ­
cow n ik , b io rą  Is to tn y , aczko l­
w ie k  pośredni, ud z ia ł w  p ro ­
d u k c ji” .

N A U C Z Y C IE L E  O SZK O LE

SUROW E SŁOW A w ie lk ie g o  
uczonego kore spo nd u ją  z w y n i­
ka m i w ie lk ie g o  kon ku rsu , roz­
pisanego : w śró d  nauczyc ie ls tw a 
przez „Z y c ie ' l i te ra c k ie ” . W y n ik i 
te om a w ia  /  obszernej p u b lik a ­
c j i  Z b ig n iew  K w ia tk o w s k i, san i 
ju ż  ty tu ł :  „M IN A  PO B S ZK O ­
Ł Ę ”  — m ów i za s iebie. Ocena 
w spó łczesnej szko ły  przez nauczy 
c ie ls tw o  n ie  napawa o p tym iz ­
m em . W niosek na jog ó ln ie jszy  
(z p u b lik a c ją  w a r to  zapoznać się 
w  całości): szkoła „d la  fasady 
pośw ięca rzete lność”  w  dz iedz i­
n ie  ocen, na k tó rą  « 'p ły w a ją  
dz ie s ią tk i czyn n ikó w , ale z w y ­
łączeniem  na jw ażn ie jszego: p ra w  
dziw ego w y s iłk u  uczn ia. „N ie  
m oże b yć  przecież n ic  gorszego 
nad sy tu ac ję , w  k tó re j nauczy­
c ie l d la  ra to w a n ia  po zyc ji szko­
ły  ł  sw o je j w łasn e j da je pa te n t 
do jrza łośc i do rę k i cz łow ieko w i, 
k tó ry  od te j do jrza łośc i je s t da­
le k i” .

U w a g i te  „będące p ro du k tem  1 
dow odem  n ie p o ko ju  sum ien ia, 
n ie  ty lk o  nauczycie lskiego, ale 1 
ob yw ate lsk ieg o”  adresu je a u to r  
a r ty k u łu  pod rozwagę Se jm ow ej 
K o m is ji O św ia ty .

O L IT E R A T U R Z E  

D O BR ZE I  Z LE

N A  T E M A T  w spó łczesnej l i te ­
ra tu ry  p o lsk ie j w ypo w ia da  się 
w  „P O L IT Y C E ”  prezes Z w ią zku  
L ite ra tó w  Ja ros ław  Iw aszk iew icz. 
Jego ocena jes t op tym is tyczn a : 
w id z i on zarów no w prozie . j?.k 
po ez ji p o ls k ie j w ie le  z ja w is k  
w ysoce in te resu ją cych  i  w a r­
to śc io w ych , czego m ia rą  może 
b yć  rów n ie ż  fa k t,  że l ite ra tu ra  
po lska budzi duże zain teresow a­
n ie  w  ca łym  wspó łczesnym  św ie 
cie. W a rto  przyp om n ie ć , że ró w ­
n ież w ysoko oce n ił n ie da w no w 
„P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U R A L ­
N Y M ”  p ro f. S te fan  Ż ó łk ie w sk i 
naszą współczesną poezję . N ato­
m iast dość suro w o ocenia w spó ł­
czesną l ite ra tu rę  po lską J. W ii-  
he lm i w  „N O W E J K U L T U R Z E ” : 
a u to r  zarzuca Jej b rak zaangażo­
w an ia  ideow ego, zawężenie te ­
m atyczne 1 „s a m o lik w id a c je ”  
p o ez ji, k tó ra  n ie  zna jdu je  od­
b io rcó w .

N ie  w da jąo  »ię w dyskus ję  
szczegółową — m ożna chyb a  jed  
nak, na podstaw ie sam ych ty l ­
ko  ta k  sprzecznych sądów  i  ocen, 
S tw ie rdz ić : l ite ra tu ra  po lska  jest 
żyw a, n ie  s :a la  się „m a rtw y m  
m orzem ” .

„ N A  CO ID Ą  P IE N IĄ D Z E ”

„P O L IT Y K A ”  rozpoczyna no w y 
In te re su jący  c y k l p t . „ N A  CO 
ID Ą  P IE N IĄ D Z E ” . Chodzi o za­
zna jom ien ie  społeczeństwa z eko 
no m iczn ym i e fe k ta m i o lb rzym ich  
in w e s ty c ji.  In ic ja ty w a  godna uzna 
n ia : wszak każd y  „s ta tys tyczn y  Po 
la k ”  w  ciągu os ta tn ich  12 la t  zrzekt 
się na  rzecz ta k ie j in w e s ty c ji.  Jak 
Mowa H uta , p rzyp ad a jące j m u  
cząstki dochodu narodow ego w  
w ysokości 1 000 z ło tych  roczn ie . 
A r ty k u ł Z ygm un ta  S Z E L IG I in ­
fo rm u je  nas szczegółowo a rze­
te ln ie , ja k  N ow a H u ta  rozlicza 
sę  wobec społeczeństwa z za in ­
w estow anych w  nia  o lb rzym ich  
fu nd uszy: 30 m ilia rd ó w  z ło tych .
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DZIESIĘĆ ŁAT te- 
» a  kierownictwo Rejo 
nn Lasów Państwo­
wych w Dębnie przy­
dzieliło swojemu pra­
cownikowi Ob. Henry­
kowi J. działkę. „W 
marcu (1962 r. przyp. 
red.) miałem jak zwy­
kle przystąpić do prac 
wiosennych — pisze 
ob. Henryk J. w skar­
dze skierowanej do

Kłania się 
iisrokracy

Oni
^św ia ty

5 M A JA

„D O M  K S IĄ Ż K I”  — urzą 
dza w ie lk i k ie rm asz ks ią ­
żek be le trys tyczn ych , na j­
now szych w y d a w n ic tw  te c łr 
n iczn ych 1 n a uko w ych  oraz 
w yd a w n ic tw a  pom orzożnaw  
cze W yd. Poznańskiego — 
A l.  N iepod ległośc i (odc i­
n e k  od B ra m y  P o rto w e j 
do  p l. Żołn ie rza)*

K L U B  M P iK  — S p otka­
n ie  z dz ie n n ika rza m i P o l­
skiego Radia — godz. 12.30.

S A L A  B iu ra  W ys taw  A r  
tys tyo znych  p rzy  u l. Sta­
ro m ły ń s k ie j 27 — Spotka­
n ie  z a r t. -  p la s tyk iem  
S ła w o m irem  L e w iń sk im  — 
*• 12,

P o-K L U B  Łączności 
ra n e k  po ez ji dziec ięce j 
g. n .

•  •  •
B R A M A  P o rtow a  — P ro ­

je k c ja  f i lm u  na w o ln ym  : 
p o w ie trz u  — g. 22.

Prezydium WRN w 
Szczecinie — lecz 
stwierdziłem, że są tam 
pobielone drzewka i 
rozpoczęto kopanie zic 
mi. Skobel od furtki 
został wyrwany. W o- 
grodzie zastałem Oby­
watela M. Na pytanie, 
co robi w moim ogro­
dzie, odpowiedział, że 
ogród przyznała mu 
Rada Zakładowa Prczy 
dium PRN...”

Tak rozpoczął się 
konflikt. Sprawa do 
dzisiejszego dnia nie 
została rozwiązana. Ob. 
Henryk J. czuje żal do 
wszystkich i  twierdzi, 
że z niego po prostu 
zakpiono. Kołacze do 
władz miejscowych, do 
władz wojewódzkich, 
szuka poparcia w re­
dakcji: „Pomóżcie!”

Pojechaliśmy do Dęb
j , aby na miejscu 

skonfrontować fakty.

N a po zó r w szystko w y ­
gląda prosto. W g ru d ­
n iu  1961 r .  R ejon Lasów  
P a ństw o w ych przekaza ł 
do P rezyd ium  PR N  bu dy

nek a d m in is tra c y jn y  oraz 
og ród , będący dziś p rzed­
m io te m  spo ru . P rzekazu­
ją c  ogród, R e jo n  Lasów  
P aństw ow ych zapom nia ł 
je d n a k  o je d n ym  — p o in ­
fo rm o w a n iu  o sw e j de­
c y z ji Ob. H en ryka  J. N ie 
u c z y n iło  tego rów nie ż 
Prez. PRN. D ębno n ie  je s t 
w ie lk ą  m e tro p o lią . O gró­
dek przy leg a  do posesji 
na leżącej do P rezyd ium  
P o w ia to w e j R ad y N arodo 
w e j W ys ta rczy  w y c h y lić  
się z okn a  — doskonale 
w ida ć , źe te re n , je s t do­
brze zagospodarowany, że 
k to ś  tu  so lid n ie  pra cu je . 
W  P rezyd ium  PR N  n ik t  
się je d n a k  ty m  n ie  za in te ­
resow ał. O g ró de k p rzyzn a­
no O b yw a te lo w i M . i  na 
w iosnę 1962 r .  w y rw a ł on 
skobe l od fu r t k i  i  poczuł 
się gospodarzem te renu .

Ob. H e n ry k  J . n ie  da ł
za w yg ran ą . N ie  d z iw im y  
się Jemu. Dziesięć la t ,  to  
spo ry  szm at życ ia  Po p ra  
cy  zaw odow ej ' og ródek 
b y ł d la  niego i żony, b. 
w ię ź n ia rk i obozu w  Oś­
w ię c im iu , w szys tk im ...

Spraw a zna lazła się w 
W ydz ia le  G o spodark i K o ­
m u n a ln e j i M ieszkan iow ej 
Prez. W RN . T u  d o ku ­
m e n ty  p rze leża ły  przez 
p ięć m ies ięcy zan im  tra ­
f i ł y  do W ydz ia łu  B udże to­
w o -  Gospodarczego. W  
dw óch k o le jn y c h  p ism ach 
sk ie ro w a n ych  do petenta 
„p o ra d zo n o ”  Ob H e n ry k o

W  Ż .I „ p d iS S ftJ i O byw a­
te lo w i je d y n ie  m ożliw ość 
dochodzenia sw o ich  ew en 
tu a ln y c h  p ra w  na drodze 
sądow e j.”

Po interwencji redak
cji władze wojewódz­
kie doszły do wniosku, 
że Ob. Henryk J. padł 
ofiarą niedopełnienia 
formalności prawno- 
administracyjnych. Prze 
wodnlczący Prez. MRN  
w Dębnie ob. K. Ka­
miński oświadczył m. 
in. przedstawicielowi 
naszej redakcji: „Ob. 
Henryk J. został skrzy 
wdzony”. Prezydium 
PRN w  D.ębn!e nie wi 
dzi jednak wyjścia z 
sytuacji, zwala winę 
na Rejon Lasów Pań­
stwowych... dtd.

Sprawa jednej dział­
ki zaabsorbowała wie­
le osób. Na miejsce 
przyjeżdżają różne ko­
misje. To jest na pew­
no akcent optymistycz­
ny, chociaż nasuwa się 
pytanie: czy wszystkie 
go nie można było za­
łatwić na miejscu, bez i 
interwencji władz wo­
jewódzkich, interwen­
cji, która zresztą — 
jak  dotąd - -  nie przy­
niosła żadnych rezul­
tatów.

Człowiek czeka. Jak 
długo Jeszcze?

A. JAWORSKA

w Szczecinie

TE A TR Y : P O L S K I — „C ze r­
w one p a n to fe lk i”  g. 15; „D z ie ­
w ią ty  s p ra w ie d liw y ”  g. 19.30; 
W SPÓŁC ZESN Y — „H a m le t”  
g. 19.30; O P E R E TK A  — „B a l 
w S a voy 'u ”  g. 16; PLE C IU G A
— „K a jtu ś  C za ro d z ie j" g. 14, 
17; K A S K A D A  (ka w ia rn ia )  -  
kab a re t „ D o  g ó ry  nogam i”  
g. 19

K IN A : KOSM OS — „C o  za 
radość żyć ”  g . 9, 11 15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — w ł. - f r .  — od 
la t  12 — panoram , (n iedzie la 
i p o n ie dz ia łe k ); COLOSSEUM 

.K a p ita n  Leś”  g. n . lS , 13.30, 
16. 18.30, 21 — ju g . — od la t  
16 — pa no ram .; po n ie dz ia łe k : 
g. 16. 18.30, 21; D E L F IN  — 
„K ra w ie c  i książę”  g 12.30 — 
„P rzyg o d a ”  g. 14.30, 17.30. 20.30
— w ł. — od la t  18; pon iedz ia ­
łe k : g. 11.30, 14.40, 17.30. 20.30; 
B A Ł T Y K  — „ A  je ś li to  m i­
łość”  g. 11, 13.20, 15.40 —
„P ra w d a ”  g 18. 20.30; pon ie­
d z ia łe k : ,.A  je ś li to  m iło ść ”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— radź. od la t  16 — pa no ram .; 
P O LO N IA  — „ W  ś lep e j u lic z ­
ce”  g. 13.30, 16, 18.39. 21 — 
w ł. — od la t  16; po n ie dz ia łe k : 
g. 11, 13 30, 16. 18.30, 21; P IO ­
N IE R  — „K ró le w n a  ze złotą 
gw iazdą”  g. 13, 15 „P od  
czarną m aską”  g. 17 — „K rz y ż  
w a lecznych”  g. 18.30 . 20.30 — 
po i. — od la t  18; po n ie dz ia ­
łe k : „Z w a rio w a n e  p rzyg o d y ”  
g. 10 — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. l i ,  33, 13 — „P o d  
czarną m aską”  g. 17 — „P o ­
żegnanie z diabłem.”  g. 18.30, 
20.30; M U Z A  (Pom orzany) „T o
n i S a ile r — Czarna B lyska w i-

1 ća*' f  11. »T - frnf -
od la t  12; PR O M IE Ń  — „O rk le  
• t ra  w o jsko w a ”  g. 14, 16, 18, 
20 — węg. — od la t  14; M AR S
— „Ś w ia t się śm ie je ”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — radź. — od la t  
14; F A L A  — „D łu g i dzień”  g. 
13. 15, 37. 19 — radź. — od 
la t  18; ECHO (K rzekow o) — 
„P a n  m arsza łek i  ja ”  g. 16, 
18. 20 — N H F  — od la t  16; 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ W  80 dn i 
do oko ła  św ia ta ”  g. 17, 20 — 
U SA — od la t  12; M E W A  (Że- 
lechow o) — „W szyscy na sce­
nę”  g. 16. 18, 20 — U SA — od 
la t  16; Ż E G L A R Z  (G olęcino) — 
„M ię d zy  b rze g a m i" g. 16, 18, 
29 — po i — od la t  16 — pa­
no ram .; SZM AR AG D O W E 
(Zdro je )«  — „C ze rw o ne  bere­
ty ”  g. 14. 16, 38, 21) — po i. — 
od la t  16; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie)
— „P a t r ia  o M u e rte ”  g. 13 — 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  g. 14, 18 
(2 części); H U T N IK  (Sto łczyn ) 
—• „N a  b ia łym  sz laku”  g. 15, 
17. 19 — po i. — od la t  12 — 
„ N ie z w y k ły  św ia d e k ”  g. 21 — 
Ń R F ; B A J K A  (Police) — 
„D z ie w czyn a  z dobrego dom u*, 
g. 15. 17. 19 — po i. — od la t  
16; l  M A J  (Żydów ce) — 
„K lu c z ”  g. 16, 18, 20 — an g . — 
od la t 16 — pa no ram .; M A ­
R Z E N IE  (W ielgow o) — „G łos  
z tam tego św ia ta ”  g. 16, 18 — 
po i. — od la t  16

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  — „ B ib i ”  g. 10.30, 
11.30; B A Ł T Y K  — „P rzyg o d y  
P in o k io ”  g. 10; P O LO N IA  — 
„P rzyg o d a  w  Kosm osie”  g*. 
11, 12; P IO N IE R  — „Z w a r io ­
w ane p rzyg od y”  g. 10, I I ,  12; 
M U Z A  — „N ie z w y k ły  dz ie ń”  
g. 15; PR O M IE Ń  — „K o lo ro ­
we p o ńczo chy" g. 10, 12;
M AR S — „Ś w ia t s ie 'ś m ie je "  
g. 11; F A L A  — „N ie zg rab ne  
S ło n ią tko ”  g. 12; ECHO — 
„K o lo ro w e  m e lod ie ”  g. »4; 
Ś W IT  — „T y s ią c  ta la ró w ”  g. 
13; M E W A  — „P a n  K o re k ”  
g 15; ŻE G L A R Z  — „Z a m e k  
z b a jk i”  g. 14.30; S ZM A R A G ­
DOW E — „D z ie ln a  ezuba tka”  

g. 12, 13; P R Z Y JA Ź Ń  —

„S z k la fi jt  p a n to fe le k ”  g. 12$ 
B A J K A  — „N ie zna na  p lane­
ta ”  g. 11; 1 M A J — „C z a rn y  
k r ó l”  g. 14; M A R Z E N IE  — 
„D z ia de k  1 fa jk a ”  g. 15

R EPE R TU A R  K IN  — na pod« 
s ta w ie  In fo rm a c ji  W Z K  

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „M a lb o rk  — Olsz­
ty n ”  g. 10—21

K L U B Y : TPP R  — W o j. P o l. 
66 — d la  dzieci f i lm  „ K r a ­
dz ione n ie  tu czy ”  g. 10; 
„D o m  z fa c ja tą ”  g. 18, 20 — 
radź.; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie ­
rza 2 — dansing g. 19; N O T  — 
W o j. P o l. 67 — dansing g. 19; 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n iaka 5 — w ys tęp dziecięcego 
zespołu te a tra ln eg o  G KO 
„Ś w in io p a s ” ; ŁĄ C ZN O Ś C I — 
D w orcow a 20 — po ranek d la  
dzieci g. 11; w ieczo rek ta ­
neczny g. 19; K O N T R A S T Y
— W aw rzyn ia ka  7a — w ie ­
czorek taneczny g. 20; SPÓŁ­
D Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 20 — 
w ieczo re k  taneczny g. 20; 
DOM  K K  — P a rtyza n tó w  2
— „Z aba w a w  c y r k ”  g. 11

W Y S T A W Y : M U ZE U M  — StW 
ro m łyń ska  27 — ś red n iow ie ­
czna sztuka pom orska, rene­
sansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich  m a la rs tw o  obce 
X V I  — X V I I I  w . g. 10—16; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
k u ltu ra  A f r y k i  Z a ch od n ie j, 
p rzy rod a , z d z ie jó w  kow a ls tw a 
i  m on e ty  na Pom orzu Zachód 
n im  g. 10—16; C AFE C LU B  — 
p l. L o tn ik ó w  — m a la rs tw o  T . 

E ysym on ta  g. 16—23; Z A M E K
— w ystaw a „L e n in  na p o l­
s k ie j z iem i”

UW AGA DZIAŁKOW ICZE  
I  WŁAŚCICIELE OGRÓDKÓW PRZYDOMOWYCH* 

Z dniem 2 maja 1963 r.
Spółdzielnia Pracy Usług Różnych w Szczecinie 

u r u c h o m i ł a

punkt ustug ogrodniczych
i w  zakresie:

ochrony drzew i krzewów ogrodowych,
♦  opylania drzew środkami chemicznymi,
♦  szczepienia i  przycinania drzew 

i krzewów,
’♦  poradnictwa ogrodniczego

Zgłoszenia prosimy kierować fia adres: 
SPUR Szczecin, nl. Żółkiewskiego 5, tel. 351-19

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

w y n a jm ie
od  100 do 150 p o k o i

DLA PRACOWNIKÓW ZPS 

jod dnia I .  V I. 1963 r.

Zgłoszenia' prosimy składać na piśmie na adres:

| ZARZĄD PORTU SZCZECIN

Dział Administracyjno - Gospodarczy, pokój 33 
i i tel. 470-01, wew. 971, wzgl. 970.

W A RUNKI płatności w/g obustronnego uzgodnienia',

/  ,  " ' ' .  . ”  1788-K

RÓŻNE
Z A K Ł A D  Szewski — 
w y k o n u je  w sze lk ie
us łu g i, specja lność od ­
św ieżan ie  i  m alow an ie  
o b u w ia  1 g a la n te r ii skó 
rża n e j. Szczecin, Gen. 
Św ierczew skiego n r  18, 
Osuch. S227-G

NIERUCHOMOŚCI
P L A C  bu d o w la n y  3 000 
m  k w , zagospodarowa­
n y ,  w a rzyw n o  -  ow o­
c o w y  o  żyzne j g leb ie  
o ra z  podobny p lac 1 820 
m  k w  z w illą  jedno - 
»•odzinną w  s tanie pó l- 
su ro w y m  w  M ic h a ło w i­
cach, 12 km  od W ar­
szaw y — sprzedam. Do 
Jazd ko le jk ą  e le k try c z ­
ną. Pośredn icy w y k lu ­
czen i. W iadomość, W ar 
szawa, D ob ra  5 m 9, 
E b e rt. 1797-K

D O M EK Jednorodzinny 
w  Ło dz i, u l. C złuchów  
ska  n r  12, S tare R o k i­
c ie, m ieszkan ie  w o lne , 
p la c  800 m k w , sprze­
dam  (T ra fa lska ).

3228-G

POMOC dom ow a po ­
trzebna na stałe. M a­
łopo lska  53 m  17 po 
fo d z . 18,

- ¡9229-f i

DOC H O D ZĄC A, po trzeb 
na , na k i lk a  ra zy  w  
tyg od n iu  (po po łud n iu ), 
te l. 387-29. 3230-G

P R ZYJM Ę pom oc do­
m ow ą, n a jc h ę tn ie j na 
s ta le do m ałżeństw a z 
dz ieck iem . Zgfoszenla 
— Jedn. N a rod ow e j 25 
m  7. 3231-G

O P IE K U N K A  do dziec 
ka , po trzebna od za­
raz. M alczew sk iego I9c 
m 8. Zgłoszen ia po 
godz. 16. 3232-G

P O TR ZEB N A gosposia 
od zaraz. M . Buczka 
15 m  8. 3233-G

POMOC dom ow a do 
m ow a do dw o jga dzie­
c i, po trzebna. W arun k i 
dobre. M aiczew skiego 
18 m  9. 3234-G

POMOC dom ow a od 
zaraz po trzebna . Jedn. 
N a rodow e j 49A m fi.

3235-G

M IE S Z K A N IE  w  No­
w e j R udzie, k o ło  K łodz 
ka , zam ien ię na m ie ­
szkan ie w  Szczecinie. 
W iadom ość, Jedn. N a­
rod ow e j 38 m 23.

3238-G

M AG IS TE R  — sam otny 
poszuku je  po ko ju  sub 
loka to rsk ieg o , te l. n r  

42-460, . 3237-G

PR A C U JĄ C Y , s tu d iu ją
cy  poszuku je  n le k rę pu  
jącego p o ko ju , te l. 
453-41. 3238-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
cen tra ln e  ogrzew an ie, 
zam ien ię na dam ek Jed 
n o rod z in ny , przeznaczo­
n y  do sprzedaży. W ia­
dom ość, te l. 382-02 lu b
364-80. 39-G

i PRZHDÄ
M O TO C Y K L „J u n a k ” , 
sprzedam . K a p ita ńska 
5a m  5, te l.  475-97.

3240-G

SAMO CHÓD osobowy 
„M ercedes V  170”  w  
d o b rym  stanie, sprze­
dam , A rm ii C zerw onej 
2 m  3. 3241-G

M O TO C Y K L M-72 Z ko 
szem, sprzedam, u l. 
Roosevelta 72a m 1.

3242-G

M O S K W IC Z  402 w  dob
ry m  stanie, sprzedam. 
Szczecin - Z d ro je , Ja­
racza 8 m  2.

3243-G

M OTOR Iż-56, sprze­
dam . W iadom ość, u l. 
Ściegiennego 8 m 6.

3244-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  z rad iem , stan b. 
d o b ry , sprzedam. N o­
w ogard, W ojska P o l­
sk iego 52 m  2, te l. 226.

9245-G

ZAKŁADY PRODUKCJI CHEMICZNEJ 
w  Goleniowie

poszukują W3*konawców 
następujących prac:

—- wykonanie modeli drewnianych 
(części maszyn)

—  wykonanie odlewów sweroldal- 
nych i żeliwa szarego o wadze 
od 500 — 1 500 kg 

*— wykonanie remontów 
kapitalnych

a) kalandra czterowałowego do gumy
b) walcarki do gumy.

ZAK ŁADY ZAK UPIĄ:

1) Pompę Q — 800 litr/mln, H  *■ 43 m słup 
wody z silnikiem., elektrycznym na 
nap. 220/380 V

2) Pompę wirową Q *  100 J/min,
H  — 150 m sł. wody z silnikiem elek­
trycznym na nap. 220/380 V

3) Pompę Warthingtona do wody gorącej 
ciśnienia 14 atm.,
wydajność 47 litr/mlu.

4) grzejniki żeliwne nr 1
5) twardościomierze typ „SHora” 

do gumy
6) zrywarkę do gumy, Zakres obciążenia

250 kg
7) wytłaczarki do tworzyw
8) wytłaczarki do gumy
8) prasy półkowe hydrauliczne fc półkami 

grzejnymi
10) transformator 250 K V A  nap. 15/04/KV
11) transformator 400 KVA, nap. 15/04 K V
12) rozruszniki olejowe o mocy do 75 kW
13) silnik elektryczny o (mocy od 100 — 110 

kW, obroty od 360 do 760 budowy 
zamkniętej nap. 220/380 V, typ SZU

14) silniki elektryczne typ SZU moc 70 
do 75 kW, obr. 970, nap. 220/380 V

15) odłączniki mocy typ OM 22
16) odłączniki mocy typ OMB 22
17) głowice typu GPw 4/20
18) wyłączniki APU 1500/01
19) elementy rozdzielni NN  typ OZ 8X400

1789-K

T A P C Z A N , kredens,
ku ch n ię  gazową z p ie ­
cyk ie m , in n e  m eble, 
sprzedam . Długosza l l  
m  7. 3246-G

M O TO C Y K L MZ-250 na 
do ta rc iu , sprzedam.
P a rtyza n tó w  1 m  6 od 
godz. 16. 3247-G

M O TO C Y K L Jawa 250. 
sprzedam, cena l l  000 
lał. K o n o p n ic k ie j 39, 
godz. 10—12.

S248-G

W AR TBU R G , stan dos­
kon a ły . sprzedam. W ia 
domość, te l. 445-08, 
godz. 9—15. 3243-G

U N IE W A Ż N IA  się za­
gub ioną p ieczątkę  o 
treśc i Powszechna A gen 
c.ia H andlow a. P rzed­
s ięb io rs tw o Państwow e 
w  W arszaw ie O ddział 
O p eracy jn y  w  Szczeci­
n ie. 1796-G

U N IE W A Ż N IA  się izs-d 
n iona p ieczątkę o treś 
c i: Powszechna Agen­
c ja  H andlow a PP w  
W arszaw ie p rz y ję ty  do 
p ra cy  d n ia , podpis.

K O M E N D A
W O JEW Ó D ZK A

TERENOW EJ
OBRONY

PR ZE C IW LO TN IC ZE J 

w  Szczecinie

o rg an izu je  w  dn iu 
7 ł  8 m a ja  b r. w  
P rezyd ium  M R N  po 
k ó j 252, k u rs  doa- 
kona iąco - w e r y f i­
k a c y jn y  d la  in s tru k  
to ró w  ob ron y prze­
c iw lo tn ic z e j i  prze 
c iw a to m o w e j z te ­
re n u  m . Szczecina. 
Na k u rs ie  p ro lo n ­
gowane będą le g i­
tym a c je  in s tru k to ­
rów .

1798-K

Biuro
Ogłoszeń
le i. 34-444 

czynne 
od Rodź. 8-16 
w sobotę 8-14

Pracownicy poszukiwani
6 UCZNIÓW  zawodu malarskiego w wie­
ku powyżej lat 16, zatrudni od zaraz Za­
rząd Spółdzielni Pracy Malarskiej „Orna­
ment” w  Szczecinie, ul. Koński Kierat 16.

1790-K

TECHNIKA elektryka względnie inżynie­
ra zatrudnią natychmiast „Gazy Tech­
niczne” PPH Wytwórnia w  Szczecinie, 
ul. P. Stalmacha 23. 1791-K

INŻYNIER A chemika na kierownika pro­
dukcji, technika chemika z praktyką, na 
stanowisko z-cy kierownika produkcji, za. 
trudni od zaraz Szczecińska Wytwórnia 
Wódek. Wfarunki do uzgodnienia na miej­
scu. Zgłoszenia należy kierować do dy­
rekcji wytwórni, ul. Jagiellońska nr 63/64.

1792-K

2 ST. INSTRUKTORÓW księgowości i 2 
st. księgowe —  wymagane wykształcenie 
średnie z długoletnią praktyką w  księgo­
wości, zatrudni natychmiast Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami, Cen­
trala Nasienna w Szczecinie, ul. Mickie­
wicza nr 41. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 1793-K

TECHNIKA lub łnź. chemika względnie 
mechanika do działu technicznego, przyj­
mie od zaraz Spółdzielnia Pracy Tworzyw 
Sztucznych „Winidur” Szczecin-Podjuchy, 
ul. Granitowa 51. Wynagrodzenie mie­
sięczne do 2 300 zł plus premia miesięczna. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Spół­
dzielnia Pracy Tworzyw Sztucznych „Wi­
nidur” Szczecin-Podjuchy, ul. Granito­
wa 51. tel. 32-421. 1749-K

300 ROBOTNIKÓW fizycznych do robót 
melioracyjnych, przyjmie od zaraz Rejo­
nowe Kierownictwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Wałczu, ul. Boh. Stalingra­
du nr 16. Zarobki w systemie akordowym 
od 1 700 — 2 800 zł. Dla zamiejscowych 
kwatery i stołówki zapewnione. 1795-K

PRACZKĘ do domu wypoczynkowego w  
Międzyzdrojach zatrudni od dnia 1 czerw­
ca 1963 r. do dnia 30 września 1963 r. 
Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa” w  Szczecinie. Zgłoszenia: pl. Hoł. 
du Pruskiego 8, I I  piętro, pokój 28. Wa­
runki do omówienia na miejscu.

2 TECHNIKÓW  mechaników, oficera 
p-poż., starszego referenta inwestycji wła­
snych, murarzy, cieśli, operatorów do 
obsługi sprzętu budowlanego: spychaczy, 
sprężarek, koparek, żurawi „Październik”, 
sprzętu średniego, monterów do remon­
tu sprzętu budowlanego, oraz robotników 
budowlanych niewykwalifikowanych za­
trudni natychmiast Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
Warunki oracy i płacy wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie z dnia 
15. I I I .  58 r. Robotnicy przyjezdni otrzy­
mają zwrot kosztów podróży, bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych, 
oraz wyżywienie w stołówce. Obiady w 
cenie 8 zł. Zgłoszenia: Szczecin, ul. Stor- 
rady 1, pokój 103, I  piętro. 1759-K

POTRZEBNA kelnerka. Zgłoszenia: Ka­
wiarnia Rendez vous, Szczecin, Wojska 
Polskiego 39. - ■ ‘ 3226-G

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— u n i i  L u b e ls k ie j; I  K L IN I ­
K A  C H IR . — U n ii  L u b e ls k ie j; 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw . W o jc iech a 
7 — g. 9—14 i  od g. 19—7 ra n o

A P T E K I: N R  1 — W o j. POL 
♦9 — te l.  371-55; N R  5 — N a . 
ruszew icza I I  — te l. 462-36; 
N R  48 — Le lew e la  1 — te l. 
726-24

C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
P R A C Y  — a p te k i: N r  10 (G lin  
k i) ,  N r  11 (D ąb ie ), N r  12 (Pod 
Juchy).

PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

9.30 — T V  k u rs  ro ln ic z y , 14
— p ro g ram  d n ia . 14.05 — „C y r  
k o w y  w óz” , 15 — „N ie d z ie ln a  
b iesiada” , 16 — spraw ozdanie 
z m ię dzyn a ro do w ych  zawo­
dó w  g im na styczn ych, 17 — 
d lą  dzieci „T e a trz y k  V io lin e k ” , 
17,40 — te le tu rn ie j „O n  i  o -  
na” , 18.40 i— k ro n ik a  f i lm o w a  
z la t  30 „C h w ila  w spo m n ień” ,
19.10 — kw ad ra ns  recenzenta ,
19 30 — d z ie n n ik  T V , 20 — 
„D o b ra n o c  dz ie c iom ” , 20.10 — 
k o n ce rt m u z y k i p o p u la rn e j i  
ro z ry w k o w e j „W c z o ra j i  
dziś” ; w  p rz e rw ie  „N ie d z ie la  
spo rtow a” , 22.10 — spo rt,
22.20 — p ro g ram  na ju t r o ,  
m e lod ia  na D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 9 -» 
u n iw e rs y te t T V , 9.50 — g im ­
na styka  d la  w szystk ich , 10 — 
w id o w is k o  d la  dz iec i od la t  6,
10.20 — dla  dz iec i od la t  10
„N ie b ie sk ie  b ły s k a w ic e ". 11 — 
„C z y  m ogę pro s ić  o następ­
n y  ta n iec?” , 12 — wesołe roz 
m a ito śc i, 13 — a u dyc ja  d la  
w s i. 14 —  przeg ląd  tyg od n ia , 
14.25 — kom e dia  fi lm o w a
„B o rs u k " ,  16 — m ecz p i łk a r ­
s k i, 18 — fe lie to n  „W yso k ie  
T a t ry ” , 18.35 — „W sp om n ie ­
n ia  i  w ie rsze” , 18.50 — pozdro  
W lenia T V  dziecięce j, 19 — 
s p o rt 1 m uzyka , 19.30 — k ro ­
n ik a . p rze g ląd  w ydarzeń, 20
— „B ra z y lia ”  ( V I I  część),
20.30 — sz tu ka  T V . 22.10 — 
„O d w ie d z in y  w  s tu d io ” , 22.39
— s p o rt i  os ta tn ie  w ia d o m o , 
śc i.

P O N IE D Z IA Ł E K : 9.50 — g im ­
n a s tyka  d la  w szys tk ich , 10 -»  
k ro n ik a , l i '  —  „W eso łe  rozm a 
i  t ości” , 12.35 — test. 13.30 — 
f i lm  „S A S  n ie  odpow iada” , 
16 — d la  dz iec i od la t  8 „S p o  
ty k a m y  się u  p ro f. F l im m r i-  
cha” , 13 — u n iw e rs y te t TV, 
18.45 — tys ią c  w iadom ośc i T V ,
18.50 — po zd ro w ie n ia  T V  dzie 
c ięce j, 19 — „ W  24 go dz iny 
pó źn ie j” , 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , przeg ląd  w y  
darzeń, 20 — d la  m iło ś n ik ó w  
s ta rych  f i lm ó w  „M o dn e  ser­
ce” , 21.30 — „C z a rn y  k a n a ł” ,
21.50 — „ Z a b y tk i na K re m lu ” ,
22.10 — k ro n ik a .

SERW IS R Y B A C K I: 20.57

S Z C ZE C IN : 10 — „D o m . szko 
ła , dz ie c i” , 10.15 — po lska m u 
zyka ro z ryw ko w a . 1»' — k o n ­
c e rt p o łu d n io w y , 11.25 — „R o z  
m ow a ze słuchaczam i” , 11.35
— n o ta tn ik  k u ltu r a ln y  W y ­
brzeża, 15.38 — fe lie to n  te a tra l 
n y , 16.02 — m uzyka  op e re tko ­
w a. 20.30 — „R a d io k u te r” ,
22.20 — „N ie d z ie la  w  Szcze­
c in ie ” .

W A R S Z A W A : 8.35 — „H a d io -  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i, 12.10 — po ran ek  sym ­
fo n iczn y , 13.30 — „M o skw a  z 
m elod ią  i p iosenką” . 14 — 
„18 la t  p o ls k ie j p io sen k i” . 15
— s łuch ow isko  dla dzieci, 
16.39 — k o n c e rt cho p in ow sk i, 
17.05 — fe lie to n  na te m a ty  
m ię dzynarodow e , 17.15 — śpię 
w a „M azow sze” , 37.30 — ..C o 
ty  na to ” . 19 — s łuch ow isko, 
20 — rew ia  p iosenek, 22.30 — 
jnu zyka  .taneczna.
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Dziś:

Pogoń -  Lech 
Wisła -  M o n ia

SZCZECIŃSCY S Y M P AT 
R A J Ą  SIĘ IN  G R EM IO N 
G O N I Z  LE C H E M  (POZN 
G O N I L IC Z Ą  N A  „M U R O  
D R U Ż Y N Y , W IE R ZĄ C  ZE 
B Ę D Z IE  M IA Ł  SZCZĘŚCI 
S TA D IO N U .

Garbarnia -  
Polonia B. 0:0
KRAKÓW PAP. Mecz 

© mistrzostwo I I  ligi 
pomiędzy Garbarnią a 
Polonią (Bydgoszcz) za 
kończył się wynikiem 
bezbramkowym.

Czarni -  
Świt 2:0 (2:0)

W  FATALNYCH wa­
runkach atmosferycz­
nych rozegrano wczo­
ra j spotkanie w  piłce 
nożnej o mistrzostwo 
lig i okręgowej. Na sta­
dionie przy ul. Chopi­
na CZARNI wygrali zc 
ŚW ITEM' Skolwin 2:0 
(2:0). Obie bramki zdo 
był Spiżak. Na śliskim 
boisku _Japiej czuli się 
gospodji.-zc, którzy wy 
grali mecz zasłużenie. 
Bramkarz Krzyszlollk 
uchronił gości od wyż­
szej porażki. Sędziował 
p . Bielski Widzów bar 
dzo mało.

Y C Y  F U T B O L U  W Y B IE - 
A D Z IS IE JS ZY  M EC Z PO- 
AN ) GOD Z 17 K IB IC E  PO- 
W A N E ”  P U N K T Y  SW EJ 

LE C H  N A D A L  N IE  
DO SZC ZEC IŃ SK IEG O

G OSPODARZE są bez 
w ą tp ie n ia  fa w o ry te m  m e­
czu, tru d n o  je d n a k  liczyć , 
że w yg ran a  p rz y jd z ie  ła ­
tw o . LE C H  w sze lk im i spo­
sobam i b ro n i się przed 
spadk iem  z lig i .  Jego w a ­
lo ry  to  św ie tn a  kon d yc ja  
i ko losa lna  a m b ic ja . W y­
n ik  będzie zależny od po­
s ta w y  napa s tn ikó w  Pogo­
n i. Czy p o tra f ią  roze rw ać 
b lo k  de fe nsyw ny  p rze c iw ­
nika?

Przed tru d n ie js z y m  za­
dan iem  s ta je  w  n iedz ie lę  
A R K O N IA . W is ła  na sw o­
im  bo isku  je s t groźna, 
zwłaszcza w  o s ta tn ich  o k re  
sach w yka zu je  zw yżkę fo r  
m y . B ilan s spo tka ń A rk o -  
n i i  z W is łą  je s t do tąd  ko­
rzy s tn y  d la  d ru ż y n y  szcze 
c iń s k ie j:

19G2 r .  i:2  d la  W is ły  
1SS2 r .  8:1 d la  A rk o n il 
19*2 r .  2:1 d la  A rk o n il

(D w a zw yc ięstw a A rk o -  
n i i ,  jedna w ygran a W is ły , 
stosunek b ra m e k  3:3).

Dodać w a rto , że ob ie 
szczecińskie „ je d e n a s tk i”  
w ys tąp ią  w  a k tu a ln ie  na j 
s iln ie jszych  składach. W 
d ru żyn ie  Pogoni zab rakn ie  
kon tu z jo w an eg o  K rzysz to - 
lik a .

L E C H IA  -  G Ó R N IK  
Ł K S  — P O LO N IA  B y t. 
L E G IA  — G W A R D IA  
Z A G Ł Ę B IE  — STA L 
RUCH — OD R A

„Szczypior- 
n is tk i” 

jeszcze nie 
p rzeg ra ły  

lig i
W  K O LE JN Y M  meczu 

o m is trzostw o I  l ig i  w  
p iłce  ręcznej kob ie t 
szczecińska POGOŃ od 
niosia nieznaczne, ale 
zasłużone zw yc ięstw o 
6:5 (2:3) nad W ŁÓ K ­
N IA R Z E M  Łą czn ik .

Cała d ru żyna  zasłu­
ży ła  w  ty m  spo tka n iu  
na w y ró żn ie n ie  za n ie  
s iychaną a m b ic ję  1 dob 
rą  g rę  w  ob ron ie .

D z ięk i w y g ra n e j Po­
goń u trzym a ła  k o n ta k t 
z d ru żyn a m i ze środ ­
ka  ta b e li 1 m a rea lne 
szanse na u trzym a n ie  
się w  lidze . A b y  je d ­
n a k  odsunąć od siebie 
w id m o  spadku , szczeci- 
n ia n k i muszą dziś w y ­
grać ze S ta lą Zaw adz­
k ie .

M ecz odbędzie si ę 
na bo isku  szko ły  3S, 
p rz y  u l. R ew o lu c ji Paź 
dz ie nn ikow e j. (am)

(s)

BOSTON
8,11 m

RIO  DE JANEIRO  
PAP. Były rekordzista 
świata w  skoku w  dal 
Ralph Boston (USA) u- 
zyskał podczas Igrzysk 
Panamerykańskich w  
Sao Paulo rezultat 8.11 
m. Rekord świata nale 
ży do radzieckiego za­
wodnika Ter-Owanęsja 
na i wynosi 8.31 m.

Nawa impreza „Kuriera“
Spotkan ie POGOŃ TB — 

D Ą B  Dębno n ie  od by ło  
s ię  z pow odu złego sta­
n u  bo iska. Obie d ru żyny  
uzg od n iły  ro w y  te rm in  
tneczu na 9.VI.1963 r .  (n)

„Poniedziałki I. a.“
na s ta d io n ie  P o g o n i

, PCM _  , 
PIOFKI/JMVf

◄ B ie g i: na «0 I 10# m. 
s j S ko k i: w zw yż i w da l. 
<8 R zut k u lą  3 kg  — oto 
ko n ku re n c je  w  ja k ic h  od 
po n ie dz ia łku  (S bm. na 
s a d łon ie  Pogoni o rz y  u l. 
Tw ardow skiego ) sta rtow ać 
może m łodz ież szkolna 
urodzona w  la ta ch  1348— SI,

M ŁO D ZIE ŻO W E  ponie­
d z ia łk i lekko a tle tyczne  o r  
ganizow nne są przez Po­
goń, M K K F iT  oraz re d a k ­
c ję  „ K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” . A  w ięc zaprasza­
m y  na  s ta rt , na godz. 
16.31. ( i )

CZEGO TO LUDZIE  
'nie wymyślą? Ostatnio 
w pływackim światku 
zawrzało na skutek wia 
domości napływających 
z Japonii i Australii. 
Oto większość fanta­
stycznych rekordów 
świata przypisuje się... 
tajemniczym pigułkom, 
<k/tóre przyklejane pla­
strami do ciała pływa- 
ha rozpuszczają się w 
iwodzie, regenerując mię 
dnie. Bluff czy prawda? 
Na razie wiadomo jedy 
nie, że wyniki Japoń­
czyków są fantastyczne.

PO DC ZAS sprawdzianu 
bitowego nasi le kko a tle c i 
u zyska li re w e la cy jn e  w y ­
n ik i  w  podnoszeniu c ię­
żarów :

K O M A R  —  317,5 k g  w  
tró jb o ju .

K W IA T K O W S K I — 48«
k g  ( tró jb ó j)

P IĄ T K O W S K I 121 kg
(tró jb .) .

Czytelnicy
piszą:

Spikear m eczu A rko n ia  
s~ Lechia — pisze nasz czy­
te ln ik  łn ż . H .M . (adres 
Im an y re d a kc ji)  — p o zw o lił 
eoble zakom un ikow ać w ia  
dom ość z O pola, że Pogoń 
p ro w a dz i w  spo tka n iu  z 
O drą  1:0. P óźn ie j okazało 
Bię, że Jedyną b ra m kę  w  
ty m  m eczu s trz e li ł dla 
gospodarzy B an ia . Po co 
nas w prow adza ją  w  błąd?

K P IK E R  p o s łu ży ł * ię  
Zniekształconym  kom u n ika  
te m  te le fon icznym . Pom ył 
>K p o p tif lU  fcę iw ię d n it . - .

PO D S TA W Ą  dopusz­
czenia do s ta rtu  je s t ie 
g ity m a c ja  szkolna i 
zezw olen ie leka rza  
szkolnego. U czestn icy 
zaw odów , k tó rz y  w  5 
k o le jn y c h  s ta rtach  (co 
po n iedz ia łek  i ,  13, 20, 
27 bm . i  3.V I.)  zb io rą  
n a jw ię ce j p u n k tó w , o- 
trz y m a ją  p a m ią tko w e  

na g ro d y  u fundow ane 
przez M K K F iT . K a ż­
d y  z uczestn ików  s ta r­
tu je  w  Jednej z w y ­
b ra n ych  k o n k u re n c ji.

Brak
strzelców

POW OJENNA' choroba 
fu tb o lu  — b ra k  na pa s tn i­
kó w  um ie ją cych  strze lać 
gole — nada l d rą ży  nasze 
p iłka rs tw o . S praw dzian 
fo rm y  naszej k a d ry  przed 
meczem z N orw eg ią  (15 
bm . w  Oslo) w yp a d ł b la ­
do. W tjra w d z ie  w  Pozna­
n iu  FLA M E N G O  (B razy ­
lia )  p rzegra ło  2:3, ale re ­
w anż w  Ło dz i p rzyn ió s ł 
B ra z y lijc z y k o m  zw ycięstw o 
1:0. W obu spotkan iach 
n ieź le  g ra li b ram karze , 
ob roń cy  i  po m ocn icy  na ­
szej rep re zen tac ji.

K o m p le tn y  zawód upra­
w ia ł a tak , choć tre n e rzy  
p ró b o w a li różn ych  zesta­
w ień ,

O N IS K IC H  k w a li f ik a ­
c jach  naszych napa s tn ikó w  
św iadczy n a jle p ie j lis ta  
s trze lcó w  lig o w ych . L id e r  
te j ta b e li M . K IE L E C  z 
Pogoni zdo by ł w  w iosen­
n e j rundz ie  ty lk o  dw ie  
b ra m k i, a je d n a k  n ik t  go 
n ie  p o tra f i przegonić. Ż y ­
czym y K ie lc o w i zw yc ię­
stw a w  te j ry w a liz a c ji, 
a le  gdzież czasy K A Ł U ­
ŻY, R B IłM A N Ą  c zy  ghoć-
n .  A m t L n j A  ' &

Obiecujące 
w y n ik i 
w  Dębnie

W D Ę B N IE  O dbył się 
mecz le kko a tle tyczn y  m ię 
dzy  M K S  D ębno a „C h ro b  
r y m "  Szczecin. U zyskano 
szereg d o b rych  w y n ik ó w . 
C h ło pcy : 100 m  K A S Z A - 
R E K  i  K O S M A L A  (C hrob­
ry) — Tl,8, w zw yż  — 
SW IE R C ZY N S K I (Dębno)— 
175 cm ; oszczep — J A G IE Ł  
Ł O  (C h r.) — 52,19. D z iew ­
częta: 500 m  — JA K U S Z - 
KO  (D) — 1,24.2; k u la
— K O Z IK O W S K A  — (C hr.)
— 10,43; dysk — G RZECH 
N IK  (D ) — 31.60; oszczep
— K O Z IK O W S K A  — (Chr.)

40,20. (am)

N ÍE D lfe im

Godz. 11 — bo isko  szko­
ły  n r  36, u l.  R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j (dojazd 
tra m w a je m  „3 ” ) — mecz 
o m is trzo s tw o  I  l ig i  w  
p iłce  ręczne j ko b ie t PO ­
GO Ń  — S T A Ł  Zaw adzkie.

Godz. 17 — s ta d ion  p rzy  
u l.  Tw ardo w sk ie go  — 
m ecz p i łk a rs k i o m is trzo ­
s tw o I  l i g i  Pogoń — 

Lech.

K T O  7. K IM  
W  I  L ID Z E  JU N IO R Ó W

W 14 ko le jc e  spo tkań m l 
s trzow sk ich  w  I  lid ze  Ju­
n io ró w  g rać będą: B u dów  
la n i — Ś w it, O rze ł — W ia ­
rus  (godz. i i ) ,  Odra — A r ­
kon ia  (godz. 14), B łę k itn i 
— C h ro b ry  1 Pogoń — 
P io n ie r  (godz. 15 przed- 
mecz spo tka n ią  ligow ego 
*  ^

„Młodzież na ulicach miasła“...

Kontrole u kró cą
ROZBRYKANA MŁODZIEŻ

ZGODNIE *  naszymi zapowiedziami Komen 
da Miejska MO wspólnie z Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego podjęła akcję kontrolowania 
przestrzegania przez młodzież szkolną regula­
minu szkolnego. W ubiegłym tygodniu liczno 
patrole składające się z nauczycieli i milicjan 
tów wyruszały na miasto, by interweniować 
w wypadku przebywania młodzieży po niedo­
zwolonej godzinie na ulicach.

„WIOSNA
ORKIESTR“
(Dokończenie z« str. 1)

A WIĘC zaczynamy! 
Już od jutra przez 4 
dni w  kawiarni „Kas­
kada” trwać będzie 
wielka parada szczecin 
skich orkiestr i woka­
listów. W pierwszym 
dniu (początek o godz 
17) oklaskiwać będzie­
my zespoły: „Kameral­
nej”, Domu Marynarza, 
„Artystycznej” i trio Z. 
Donarskiego. Koncert 
prowadzi Włodzimierz 
PATUSZYNCKI, a w 
jury zasiądą: J. JANI 
KOW SKI (Zw. Kor po 
zytorów), S. MODEL- 
S K I (TV), Z. PAWLIC  
Ki (Polskie Radio), W, 
PAWŁOWSKI (Filhar­
monia) i Z. RYCHTER 
(WPIA). Szczegółowy 
program każdego dnia 
festiwalu zamieszczać 
będziemy codziennie w 
„Kurierze”, wraz z re­
lacją z imprezy.

Zwracano także uwa­
gę na zachowanie się 
młodzieży w  godzinach 
dozwolonych. Trzeba 
przyznać, że akcja przy 
nosi stałe rezultaty, a 
młodzież zaczyna się 
zastanawiać nad swy­
mi obowiązkami. W 
czasie patroli spotyka­
no licznych podopiecz­
nych MO, co do któ­
rych zachowania już u- 
przednio były wątpliwo 
ści.

Same k o n tro le  n io  osią­
gną swego zasadniczego 
celu o i le  w ładze szkolne, 
a zwłaszcza w ychow aw cy 
i k ie ro w n ic y  szkó ł n ie  
zaczną p rzypom inać sw ym  
w ycho w an kom  o podsta­
w ow ych zasadach dobrego 
w ycho w an ia  i  reg u la m in u  
szkolnego. W  Szczeci-¡e 
dz ia ła w ie le  szkół p rzyza­
k ład ow ych , k tó ry c h  ucz­
n io w ie  sądzą, ie  są w y ­
łącze n i spod w sze lk !ch 
ryg o ró w . Sądzim y, że i 
w  tych  szkolaeh przypom

W  czas!* sw ych p a tro li 
m ilic ja n c i i  nauczycie le 
s p o ty k a li s ię  z  n iepoko­
ją c y m  z ja w isk ie m  w ysy ­
ła n ia  dz iec i, i  to  n ie je d ­
n o k ro tn ie  bardzo m ałych 
po  s p ra w u n k i. N ie  ba­
cząc na późną porę dzieci 
b ie g ły  po papie rosy, p i ­
w o  i  In ne  zaku py . P a tro le  
odprow adza ły  m a lców  do 
dom ów  poucza jąc rod z i­
ców  o  szkod liw ośc i ta k ie ­
go postępowania .

n ie  zda rza ją  się Ju t w y ­
p a d k i w ysy ła n ia  dzieci po 
wódkę, gdyż w iadom o, że 
n ie  zostan ie im  sprzeda­
na.

Od aktywnej posta­
wy wszystkich obywa­
teli zależy czy uda się 
nam przeciwdziałać de­
moralizacji młodzieży 
zaczynającej się od 
izeczy drobnych a pro­
wadzących w efekcie 
do chuligaństwa 1 prze 
stępstwa. (Wit)

W „CC“ 
DANSING 
na budowę 
szkół

ZESPÓ Ł Czesława CU- 
P A K A  z „C a fe  C lu b u ”  po­
s ta n o w ił h o n o ra r iu m  za 
grę  na dansingu w  d n iu  7 
m a ja  przeznaczyć na budo 
wę Szkó ł T ys iąc lec ia . W 
zw iązku z ty m  k ie ro w n i­
c tw o  k lu b u  zadecydowało 
przeznaczyć c a łk o w ity  
w p ły w  z b ile tó w  w stępu 
w  ty m  d n iu  na te n  sam 
cel.

M uzycy  « zespołu Cze­
sław a C upaka zachęcają 
sw ych kolegów , g ra ją cych 
w  in n y c h  o rk ie s tra ch  do 
organ izow an ia  podobnych 
im prez. (w it)

JEDNYM
ZDANIEM

D ZIŚ  O godz. 12 w  M u­
zeum  p rzy  u l. S ta rom łyń ­
s k ie j 27 zostaną w yśw ie t­
lone f i lm y  o  A fry c e ,

W  ZW IĄ ZK U  z licz­
nymi zapytaniami doty 
czącyrńi biletów wstę­
pu na „Wiosnę O r­
kiestr” informujemy, iż 
będą one każdorazowo 
do nabycia przed im - j 
prezą w „Kaskadzie”. 
Jednocześnie zawiada­
miamy, iż KARTY  
WOLNEGO WSTĘPU 
honorowane będą co­
dziennie jedynie do go­
dziny rozpoczęcia kon 
kursu tj. do godz. 17. 
Miejsca w kawiarni 
„Kaskada” nie są nu­
merowane!

Niestety spotykano się 
z wojowniczymi posta­
wami I aroganckimi 
odpowiedziami. Jest na 
to jedyna rada — NIE  
WOLNO OBSŁUGI­
WAĆ DZIECI PO GO­
D ZIN IE  21. Tym bar­
dziej nie wolno sprze 
dawać im piwa, po któ 
rn rodzice lub starsze 
rodzeństwo wysyła mai 
ców do barów i restau­
racji.

O d po w ie dn i* postawa 
sprzedawców  może po­
m óc tu  w ie le . P rzecież 
przed n ie w ie lu  jeszcze la ­
ty  postu low ano w  ten 
•posób zakaz sprzedaży 
dz iec iom  w ó d k i. Obecnie

D Z iS  w  Z a m ku : o godz. 
12 na spo tka n iu  z p iosen­
ką  śpiew any będzie tw is t 
F ilom ena, tzw . „M a m m a  
T w is t” , o  godz. 17 odbę­
dzie się re c ita l fo rte p ia ­
no w y w  w y ko n a n iu  ucz­
n ió w  P aństw ow ej Szko ły 
M uzycznej w  Szczecinie, 
o godz. 18 w ys tą p i k w in ­
te t sm yczkow y W yższej 
S zko ły  M uzyczne j w  Poz­
na n iu , a o godz. 20 w 
k ry p c ie  odbędzie się spek 
ta k i „Z w ie rz ę ta  z  W ysp 
C yw ilizoo w an ych ” .

B IU R A  O rga n iza c ji W i­
do w n i p rz y  T ea trach D ra - ! 
m atyczn ych  rozpoczę ły 
sprzedaż u lgow ych abona­
m en tów  te a tra ln ych  na 2 
osoby, k tó re  mogą być  na 
byw ane w  kasach T ea tru  
przez w szystk ie  zak ła dy  
p ra cy . *

W Zdrojach, 
Podjuchach, 
Żydowcach

-  BRUDNO!
OSTATNIO odwiedziliśmy 

dzielnice prawobrzeżne —*
Zdroje, Pod juchy, Żydowc« 
i Dąbie. Oglądaliśmy place* 
ulice, podwórka i przydomo­
we ogródki. Niestety, sprawd 
zdanie z tej wizyty nie jest 
optymistyczne.

O ile w  Dąbiu jest jeszczd 
dość czysto i porządnie —» 
to poczynając od Zdrojów* 
poprzez Żydówce i Podju-t 
chy brudy i nieporządki są 
wręcz skandaliczne. Oto ulice
— Rymarska i Przodowników, 
Pracy. Na podwórkach pełi 
no śmieci, ogrodzenia ogród­
ków połamane, albo skleeond 
z resztek starego, pokrzywio­
nego żelastwa. Nowe osiedlę 
robotnicze owszem, przyjem-f 
ne, ale aby dostać się do but 
dynków trzeba brnąć w  błot 
cie lub piachu, chodniki bot 
wiem znajdują się w  zupełt 
nej rozsypce.

Zakłady Włókien Sztuczt 
nych —  hotel robotniczy. O i 
toczenie utrzymane czysto. 
Dużo zieleni i kwiatów. Ale  
tuż obok —  „pod samym no­
sem” SZ!VS — kiosk spożyw­
czy, wokół którego „zlokalizo 
wano” wysypisko śmieci, pot 
rozrzucano skrzynie i beczki*

Podjuchy mają piękną, no­
wą szkołę, wokół której jest 
mnóstwo zieleni. Ale śmiett 
nik zawalony jest ogromną, 
nie usuwaną chyba od lat 
stertą śmieci. Po tym wszyst­
kim biegają dzieci w  czasig 
przerw.

W  centrum Podjuch „repra 
zentacyjny” plac targowy. Je 
go wyposażenie to dwa kula 
we stoły służące za lady; 
sprzedażne. Na ziemi pełną 
resztek jarzyn i siana. Przyt 
kładów takich jest jeszczę 
znacznie więcej.

W sumie — prawobrzeżni 
Szczecin przedstawia widok’ 
całkowitego zaniedbania I  
nieporządku. Najwyższy czas 
aby przystąpić tam do grun 
townych, generalnych porząd 
ków. Prezydium DRN — Dą­
bie ogłosiło już konkurs d l*  
wszystkich mieszkańców „Czy; 
sto i estetycznie”. Zgłoszenia 
do konkursu przyjmują! 
wszystkie ADM-y. (kg)

Notatnik reportera
W  PO DJU C H A C H  p rz y  u !. Są­

s ied zk ie j 23 w pa d ła  do ko t ła  z 
ukro pe m  5 -le tn ia  H a lin ka  P. 
D ziecko przew iez iono do  szp lta -

Kierownikom zespo­
łów przypominamy o 6.V. godz. 17 — „KAM ERALNA”. DOM MA  
obowiązku kontaktowa- RYNARZA, „ARTYSTYCZNA", trio Z. DO- 
nia się z red. Wituszyń NARSKIEGO. 
skim teł. 462-35 (spra­
wa transportu instru­
mentów’).

7.V. godz. 17 —  „ŻEGLARSKA", JAZZ- 
COMBO, „ORBIS", „DELTA”,

Poniżej zamieszczamy 
ramow’y program 4 dni 
konkursu:

8. V. godz. 17 — „KASKADA”, „PALOMA", 
„N. ODRĄ", „THE CLE VERS” (klub MO),

9. V. godz. 17 — „BAJKA”, „ŁĄCZNOŚĆ”, 
.PINO KIO ”, „CAFE CLUB”.

W  M S C IĘ C IN IE  u le g ł za tru c iu  
gazem ś w ie tln y m  28 -le tn i E w a ld  
G. N iedoszłego denata , k tó ry  
b y ł w  stan ie  n ie trzeźw ym  zab ra , 
ło  pogotow ie .

N A  P L A C U  G R U N W A L D Z K IM
tra m w a j l i n i i  4 zde rzy ł się z sa­
m ochodem . O fia r  w  lud z ia ch  
n ie  b y ło . P rze rw a  w  ru c h u  -?  
30 m in .

PO G O D A: R ano 3 st., w  ciągu 
dnia do 10 s t. Zachm urzen ie  du­
że. W ia tr y  um ia rko w a n e  z k ie ­
ru n k ó w  w schodn ich  j  pó łnoc­
no -w sch od n ich . (ap)

Są uczn iam i Zasadn iczej Szko ły  
M e ta low e j n a  Żelechow ie . 450 z 
n ich  m ieszka w  »zko lnym  in te rn a ­
cie, k tó ry  przez dziesięć m iesięcy 
w  ro k u  zastępu je  im  ro d z in n y  
dom .

Przed d rzw iam i k u c h n i d ługa ko ­
le jk a . W sto łów ce je s t ty lk o  k i lk a ­
dziesiąt s to łów , ch łopców  natom iast 
parę setek. O b iad  w  ta k ic h  w a ru n ­
kach trw a  pa rę  godzin . Jadłospis 
na  dzień w  k tó ry m  od w iedzam y in ­
te rn a t zaw iera zupę po m id oro w ą 
i  m aka ro n z  k ie łbasą . A le  zupa 
jeszcze n ie  go towa, ch ło pcy  w ięc  
z n iechęcią zaczyna ją  od  drug iego 
dania .

W reszcie d y ż u rn i przynoszą w  
w iad ra ch  zupę. R zadki p ły n  o  n ie ­
ok reś lonym  ko lo rze  i  sm aku. M a­
k a ro n  też p ływ a  w  w od n is tym  so­
sie. Chłopcy jed n a k  p o ch ła n ia ją  
w szystko. Na śniadanie b y ł Chleb 
ze smalcem.

Czyżby w y ją tk o w o  „g ło d n y  dzień” ? 
P rzeczy tem u ks iążka Jadłospisów. 
Podstaw ą śniadań byw a  przeważnie 
Chleb, m arga ryna, kaw a lu b  he rba­
ta . Czasem k i lk a  p la s te rkó w  k ie łb a ­
sy, salcesonu, o  zupach m lecznych 
n ie  m a m ow y.

N ie  nas ta w ia m y się na to  — 
m ów i k ie ro w n iczka  k u c h n i Stefania 
W YC ZEW SKA.

O b iady sycą n ie le p ie j. W odniste 
z u p k i, z iem n ia k i, m ięso. S u ró w ka­
m i lu b  trzec im  daniem  n ik t  tu  so­
b ie  g ło w y  n ie  zaw raca. O ko la c ja ch  
też n iew ie le dobrego da się po­
w iedz ieć. Chleb, m arga ryn a  lu b  sma 
lec , czasem kaszanka lu b  cebula .

D y re k to r  szko ły  H ie ro n im  M IROW ­
S K I n ie  je s t zd z iw io n y  w ra żen iam i 
dz ienn ikarza . Tak , to  praw da. Z 
w yżyw ie n ie m  jes t tu  w ię c e j n iż  źle. 
Zdąajęm  ¿(¡a jects

n a k  «prawa ty lk o  tego in te rn a ­
tu .  Cóż m ożna bow iem  dać w ięce j 
za dzienną staw kę żyw ien iow ą?

S taw ka, rzeczyw iście n ie  je s t du ­
ża, a le  na w e t p rz y  ty c h  bardzo 
skrom nych  środkach n ie  w szystko  
co p rze w id yw a no  tra f ia ło  do ucz­
n iow sk iego k o t ła . I lu s t ru je  to  np . 
teczka zaw iera jąca p ro to k o ły  z prze­
prow adzanych w y ry w k o w o  k o n tro li.  
Z w o ln io n o  k i lk u  n ie uczc iw ych  p ra ­
co w n ikó w  ku c h n i, p row adzi się syste 
m atyćzne k o n tro le , na uczn iow sk im  
ta le rzu  zm ia n  je d n a k  n ie  w idać.

Żale
chłopców 

z ul. Hożej
O d w ie dz iliśm y  też In n e  In te rn a ty  

szko lne  w  Szczecinie, a m . in .  dwa 
in te rn a ty  T ech n iku m  Budowlanego 
p rz y  u l. N iego lew sk iego i Ś ląskie j. 
W  p o rów na n iu  z in te rn a te m  przy  
u l.  Hoże j różn ice są znaczne. Co­
dz ienn ie  na śniadanie w ychow anko­
w ie  dosta ją tu  zupę m leczną, her­
batę, ch le b  i  „co ś ”  do chleba. a 
w ię c  w ę d lin ę , ser, tłuszcz, dżem. 
P o rc je  są skrom ne , a le  pozw ala ją 
na  zab ieran ie  d ru g ieg o śniadania 
do  szko ły . O b iady są urozmaicone, 
często z do da tk iem  surów ek. Ko la­
c je  podobne do śniadań, ty le  że 
beg .zupy j n l jc z f le j .  }V  R iędzie le ja d ­

łosp is  je s t „św ią teczn y” . N a śniada­
n ie  poda je się kakao, rzad ko bo 
rzadko, a le  byw a  „n a w e t”  ezyns
ka.

O góln ie p o s iłk i są tu  pożyw nie jsze , 
sm acznie przyrządzone i  u trz y m u ją  
się w  przepisow ej no rm ie  k a lo ­
ryczn e j, co po tw ie rdza ją  p ro to k o ły  
z k o n tro li przeprow adzane j przez 
„S an ep id ” . C zym  w ię c  w y tłu m a ­
czyć różn ice pom iędzy w yżyw ie n ie m  
m ło d ych  bu do w lan ych  i  m eta low ­
ców , k tó rz y  przecież gospodarzyć 
S:ę m uszą w  ram ach jed na kow e j 
s ta w k i pieniężne j?

W yda je  s ię, że d e cydu je  przede 
w szys tk im  przyg o to w an ie  zawodowe 
personelu kuchennego. U  bu do w lan ych 
je s t on  przeszko lony na ku rsa ch 
tzw . m in im u m  san itarnego, a u m e­
ta low ców ...

— N ie  m ożem y n ik o g o  zm usić 
do szkolenia — skarży się d y re k to r  
M iro w s k i i  w y ra ża  zdum ien ie  na 
w ieść  o ty m , że obow iązek szkole­
n ia  persone lu  kuchennego o p a r ty  
je s t na podstaw ie  p ra w n e j* Zgod­
n ie  bow iem  z  zarządzeniem  M in is -  
tró%v Zd row ia  1 H and lu  W ew nętrzna 
go z 30.XI.1953 r .  k ie ro w n ic tw o  za­
k ła d u  zbio row ego żyw ien ia  p o w in ­
no  do p iln ow ać  a b y  p ra co w n ik  k u ­
chenny został przeszko lony i  pod­
dany egzam inow i w  ciągu trzech 
m iesięcy od d a ty  rozpoczęcia p ra cy .

Jeże li w ięc is tn ie je  zasadnicza roz­
bieżność pom iędzy zarządzeniem  a 
p ra k ty k ą , a ponadto zdarzają się 
„p rz e c ie k i”  a r ty k u łó w  żyw nościo­
w ych  to  zaw artość uczn iow skiego ta  
lerza je s t ba rd z ie j n iż  skrom na. 
I  na te  dw ie  spraw y, sądzim y, po­
w inna zw ró c ić  uw agę d y re kc ja  1 
rada zakładow a Zasadn iczej S zko ły  
M e ta low e j p rz y  .ul. H oże j.
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Tylko kraść 
nie wypada

N IE  ZN A M  zupełn ie 
S tanów  Z jednoczonych. 
N ie  by łe m  ta m , chyba 
n ie  będę. A le  w śród 
w ie lu  książek, k tó re  o 
ty m  k ra ju  czyta łem  za 
fra p o w a ł m n ie  d ro bn y  
ep izod( w y czy ta n y  w  
k tó re jś  z n ich . Bogaci 
rodz ice pew ne j s tudent 
k i  u rzą dza ją  w iększe 
p rzy ję c ie  d la  ko le gó w  
i ko leżanek z ucze ln i. 
A  w ię c  tańce, ko la c ja , 
tańce, jaka ś  przekąska, 
tańce i  ta k  da le j. Po 
k o la c ji jed na  z zapro­
szonych ko leżanek o- 
puszcza na  c h w ilę  to ­
w arzys tw o, Idzie do ku 
ch n i 1 zaczyna zm ywać 
naczynia , k tó ry c h  ze­
b ra ło  się n ie m a ło . Po­
rzą d k u je  kuch n ię , za­
m ia ta , zm yw a podłogę, 
je d n ym  słpw em  ro b i ge 
ne ra lne  p o rzą d k i. W  
tra k c ie  te j ro b o ty  p rz y ­
chodzi k i lk u  . ko legów , 
z uśm iechem  pom agają 
Jej, żeby prędze j skoń­
czyć. G d y  w szys tko  ś li­
cznie b łyszczy, p a n i do

O O ifO K U
Sadzenie 

: : pielęgnowanie 
róż

KO ZĘ sadzi sadzi się 
z w yk le  w iosną, choć 
re m o n ta n ty , róże pnące 
i  odpornie jsze o d m ia ny  
m ieszańców h e rb ą tn ich  
m ożna sadzić jesienią.

P rzed sadzeniem  róż 
na leży odpow iedn io  
przyg o to w ać  glebę, 
gdyż ro ś lin y  pozostają 
na ty m  sam ym  m ie jscu  
k ilkan aśc ie  lu b  k i lk a ­
dz ies ią t, ła t. T e ren  w i­
n ien być oczyszczony 
z chw astów  zwapnowa 
n y , dobrze naw iez iony 
o b o rn ik ie m  oraz nawo 
zam i m in e ra ln y m i i  
g łęboko p rzekopany. 
Ń a prze c ię tn ych g le ­
bach w  naw ożeniu za­
sadniczym  da jem y śred 
n io : 6 kg  « -p ro c e n to ­
w e j so li po tasow ej, 5 
k g  to m a syny i  20 kg  
m ie lonego w apna na 
100 m kw ad ra to w ych .

Bezpośredn io przed 
sadzeniem w y c in a  się 
korze n ie  uszkodzone i 
cho re, pozostałe zaś 
skraca na d ługość 25— 
30 cm . Jednocześnie 
skraca się pędy pozo­
s ta w ia jąc  2—3 pączki 
(oczka). Sadzi się w  
d o łk i o ś re d n icy  40 cm  
i  25 cm  głębokośc i ta k , 
ab y  m ie jsce o k u liz a c ji 
zna jdo w a ło  się 2 cm 
po n iże j po w ie rzchn i 
z iem i. K o rze n ie  na le­
ży j w  do łkach  s ta ra n ­
n ie  roz łożyć , p rz y k ry ć  
z iem ią, m ocno obcis­
nąć, k rz e w y  podlać i  
obsypać ziem ią na w ys. . 
20 cm . K o p c z y k i te  na ­
le ży  ro z rzuc ić  w  po ­
czą tkow ym  okres ie we 
g e ta c ji ro ś lin , w  dzień 
pochm u rn y .

Zab ieg i p ie lęgnacy jne  
po legają na  odchw a- 
szczaniu i  śc ió łko w a ­
n iu , k tó re  zapobiega 
w ysych a n iu  g le by  oraz 
na dm iern em u nagrze­
w a n iu  się je j  w  czasie 
up a łó w .

Róże dasyno posadzo­
ne na  w iosnę na leży  
przyc iąć . W  ty m  ro k u  
m u s im y  się l ic z y ć  z s il 
n y m  p rzem arzn ięc iem  
k rze w ó w  w sku te k  cze­
go n ie  uszkodzone m o­
gą pozostać ty lk o  k r ó t  
k ie  części nasadowe 
pędów . P rzyc ina n ie  bę­
dzie zatem  b. up rosz­
czone. W ys ta rczy  bo ­
w iem  odciąć części 
przem arzn ię te  u pędów  
s iln ych , s łabe zaś usu­
nąć w  całości cięciem  
u  nasady. K rzew ó w , 
k tó re  ro b ią  w rażen ie 
zup e łn ie  p rze m rożo­
n ych  jeszcze n ie  usu­
wać. N a le ży ty lk o  k ró t 
ko  je  p rzyc ią ć  i  ocze­
k iw a ć  czy n ie  ukażą się 
pą czk i z oczek u nasa­
d y  k o ro u y .

Przed ruszeniem  so­
kó w  na leży zastosować 
op rysk iw a n ie  ... zapobie' 
gawcze, u żyw a jąc  4 
pro cen t e m u ls ji k k rb o - 
l in y  D N K  łu b  1 proc. 
k re zo to lu . M ożna ró w ­
n ie ż  stosować zapobie­
gawcze op rysk iw a n ie  
p re pa ra tam i m ie ijz io - 

1 w y m i łu b  s iarkow ym ,!.

I ! » » *

O G R O D N IC Z K Ą  j

m u  a m a tka  ko leżank i.
dz ię ku je  p ię kn ie , w rę ­
cza panience k i lk a  do­
la ró w , ty le  i le  usta lo ­
no  w cześn ie j. T a  dz ię ­
ku je , pędzi do łaz ie n ­
k i ,  ro b i się na bóstw o 
1 w raca do to w a rzy ­
s tw a, b y  się ba w ić  szam 
pańsko.

Ep izod d ro b n y  a ja k ­
że znam ienny. D ow odzi, 
że ta m  pra cy  n ik t  się 
n ie  w s tyd z i, że szacu­
ne k  d la  n ie j n ie  jest 
czczym  sloganem . Po 
p ro s tu  s tu de ntka  chc ia ­
ła  zarobić. Z a ro b iła  ucz 
c iw ie , bez fo chó w , dą­
sów, po p ra w ia n ia  chw ie  
ją ce j się na g ło w ie  ko ­
ro n y  ł  bez zgryw an ia  
ks iężn iczk i.

A  u nas? O to  d ro b n y  
p rz y k ła d . W  dużym  
m ie szkan iu  m ieszka d o -f 
b rze  sytuow ane m ałżeń­
s tw o. M a ją  s u b lo ka to r- 
kę , m iłą , k u ltu ra ln ą  pa 
n ie hkę , za rab ia jącą g ro  
sze. Pew nego razu  pa n i 
dom u, w idząc że je j  
su b lo k a to rk a  ślęczy no ­
cam i nad m aszyną do 
p isan ia , d o ra b ia ją c  m i-  
z e rn iu tk ie  p ieniądze, w  
sposób na dzw ycza j ta k ­
to w n y  i  p rz y ja c ie ls k i, 
n ro o o n u je  panience, by  
ta  pom ogła je j  w  za ję ­
c iach do m ow ych, ta k ich  
ja k  prasow an ie , w ię k ­
sze co tyg od n iow e  po­
rzą d k i, m iesięczne za­
k u p y  i tp .  O fia ru je  je j 
p rzy  ty m  sumę w y ją t ­
ko w o  dużą. R ezu lta t 
te j ro zm o w y  je s t ty p o ­
w a  p o ls k i. P a n ie nka o- 
braża się śm ie rte ln ie , 
ro b i scenę, że n ie  za­
s łuży ła  na pom ia tan ie , 
że n ic z y ją  ku c h tą  n ie  
będzie, że bogaci zaw ­
sze m uszą po n iżać bied 
n ych  itp .

tu , te  Jego ko lega b iu
ro w y  zobaczył go p rz y  
ta k  „h a ń b ią c e j”  ro b o ­
cie? D laczego na p ię k ­
ne j u l ic y  W ysp iąń sk ie - 
go. w  dom u n r  (o , prze 
praszam , b y łb y m  na ra­
z ił się zna jom ym ) w s ty  
dzą się n a p ra w ić  roz­
w a lo n y  od w o jn y  p ło t, 
ta k  z w yk le , w łaSnoręcz 
n ie , a n ie  w s tydzą  się 
n ie c h lu js tw a  i  zan ied­
ban ia . D laczego urzęd­
n ik  p ó łg łó w e k  w yże j 
s to i w  randze społecz­
n e j od  w y k w a lif ik o w a ­
nego rzem ieś ln ika ? Czy 
d ługo bę dz ie m y d z ie lil i  
prace na  te , k tó re  w y ­
pada w y k o n y w a ć  1 te, 
k tó ry c h  n ie  w ypa da  ro  
b ić? Sam od po w iem  so­
b ie  na to  p y ta n ie . D łu ­
go, ba rdzo d łu go , ta k  
d łu go  ja k  d łu go  będą 
w  spo łeczeństw ie g łu p ­
cy . ‘

T ych  k i lk a  filo z o fic z ­
n ych  m y ś li przesy łam  
W am , lu d z io m  rozsąd­
n ym . po Św ięcie P racy.

O BSERW ATOR

Pow iedzc ie  dlaczego 
ta k  jest? D laczego w  
pa ństw ie , gdzie praca 
jes t s ta w ia na  na n a j­
w yższym  piedesta le , lu ­
dzie w s tydzą się zarob ić  
u czc iw ie  p ie n ią dze In ­
ną pracą n iż  b iu ro w ą , 
choćby ta  b y ła  n a jb a r­
dz ie j bezm yślna i  m a ło  
p ła tna? A le  b iu ro w a , a 
w ięc z e ty k ie tk ą  pseu­
do In te lig e n cką . D la ­
czego u rz ę d n ik  w y ła d o ­
w u ją c y  po p o łu d n iu  wa 
gon, n ie  p rze ży łb y  fa k -

Modne vxLziariko na każdą okazją.

Komu wdzianko?
PIERWSZE praw­

dziwie wiosenne dni 
wzbudziły ubranio­
we tęsknoty nie ty l­
ko w  nas, kobietach. 
Także nasi mężowie 
i synowie pragnęli­
by sobie sprawić coś 
lekkiego do noszenia 
w mieście. Chodzi o 
to, by był to strój 
uniwersalny, to zna­
czy, taki, w  którym 
mogliby chodzić od 
rana do wieczora.

Czy taki strój w  
ogóle istnieje? Tak, 
jest nim wdzianko- 
blezer, a więc ro­
dzaj marynarki z lek 
kiego materiału (e- 
lany, tropiku, alpagi, 
to znaczy tkani­
ny przypominającej 
shantung), albo zu­
pełnie bez podszew­
ki, albo na pół pod­
szewce. Przy staran­
nym doborze dodat­
ków, które —  zależ­
nie od potrzeby — 
będą „nasi mężczyź­
ni” zmieniać, w y­
glądać będą: 1) spor 
towo, 2) po miejsku, 
a nawet 3) strojnie.

Najmodniejsze ko­

lory wdzianek? Bar­
dzo ciemny bordo, 
butelkowy (ciemno­
zielony, niemal czar­
ny), tabaczkowy, gra 
nat i brąz na grani­
cy czerni.

Jak kompletować 
dodatki? Otóż rano 
do pracy czy na wy­
kłady nosimy wdzian 
ko z szarymi spod­
niami i niebieską 
koszulą (najmodniej­
szy tzw. chiński 
błękit, dosyć inten­
sywny). Rogi kołnie­
rzyka przypinane na 
małe guziczki, kra­
wat w  skośne pasy, 
czarne mokasyny 
Ale młodzi mężczyź­
ni mogą nosić rów­
nież to samo wdzian 
ko w sposób bar­
dziej sportowy — z 
cieniutkim sweter­
kiem (może być ba­
wełniany) pod szyję 
i spodniami z prąż­
kowanego welwetu. 
Albo ze sweterkiem 
polo i chustką w  
drobny krawatowy 
wzorek zawiązaną 
pod szyją. Na stroj- 
niejsze okazje moż­

na również włożyć 
ten sam blezer- 
wdzianko, odświeża­
jąc go śnieżnobiałą 
koszulą z podwójny­
mi mankietami, za­
pinanymi na spinki. 
Krawat gładki z 
czarnego grubego 
trykotu, w  kieszonce 
biała chusteczka.

Albo inny wa­
riant: również biała 
koszula z lekko na­
krochmalonym koł­
nierzykiem, czarna 
muszka jedwabna 
lub aksamitna, czar­
ne spodnie i  półbuty 
z czarnej skóry. 
Skarpetki oczywiście 
czarne.

W  ten sposób mo­
że mężczyzna wy­
glądać zawsze ele­
gancko, posiadając 
właściwie bardzo 
małq garderoby.

i  ’Pammku
mitalo îczm

M ITO LO G IA GRECKA pełna jest pięk­
nych i straszliwych, łagodnych i okrut­
nych postaci, na pół boskich, na pół ludz­
kich, pochodzących bowiem przeważnie 
ze związków bogów z ludźmi. Lasy i ga­
je pełne były Nim f i Centaurów, rzeki 
i strumienie — Najad, w morzu pluska­
ły się Nereidy, córki Gai (Matki — ziemi) 
i Pontusa (boga morza), i 3 000 Oi?eanid, 
spłodzonych przez Okeanosa z Thetys.

Najpiękniejszy z bogów, Apollo, ota­
czał się Muzami, których było 9: Kaliope 
(którą przedstawiano z rylcem i tablicz­
ką do pisania) była Muzą bohaterskiego 
eposu; Melpomene, uwieńczona liśćmi 
winogradu, z heroiczną maską w dłoni, 
była Muzą tragedii; Talia — z maską ko­
miczną — opiekowała się komedią; Euter- 
pe — z podwójnym fletem — była Muza 
liryki; pieśnią miłosną opiekowała się 
Erato; Polihymnia — muzyką, Terpsy- 
chora — z lirą w  ręku — była Muzą tań­
ca, Klio — historii, wreszcie Urania, któ­
rą przedstawiano z wielkim globusem — 
była natchnieniem astronomów.

Muzy były córkami Zeusa i  Mnemosy- 
ne, bogini pamięci; towarzyszyły one 
Apollinowi, przebywając z nim bądź na 
górze Helikon (w Beocji), bądź na Parna­
sie, u którego stóp biło święte źródło ka- 
stalskie. Tu też znajdowała się słynna 
wyrocznia delficka, gdzie natchniona 
przez Apolla kapłanka Pytia, siedząca na 
trójnogu, w  odurzającym zapachu ziół, 
przepowiadała rzeczy tajemne, wydając 
nie zawsze zrozumiałe wyroki (stąd wy­
rażenie: „mówi tak Pytia”, oznacza dziś 
tyleż co... mówi mętnie).

Trzy córki Zeusa i bogini sprawiedli­
wości Themis —  były to tajemnicze Moj- 
ry, nazywane również Parkami. Znały 
one przyszłość świata i  trzymały w  swym 
ręku losy nie tylko ludzi ale i  bogów.. 
Klotho trzymała kądziel, Lachezis przędła 
nić, którą w  odpowiedniej chwili prze­
cina nożycami bezwzględna Atropos.

Trzy straszliwe boginie Erynie zrodzo­
ne były z krwi okaleczonego boga Urano- 
sa. Alekto była uosobieniem gniewu, Ty- 
syfone —  zemsty, Megera — nienawiści. 
Były one strażniczkami ładu, prześlado­
wały przestępców, a zwłaszcza zbrodnia­
rzy. Uosabiały też wyrzuty sumienia, ści­
gając ofiarę za życia i po śmierci. W  ich 
rozwianych włosach kłębiły się węże, w 
ręku trzymały bicze.

Niemniej straszliwe były trzy siostry 
Gorgony: Steno. Euriale i Meduza. Przed­
stawiano je jako istoty skrzydlate, ze 
szponami u dłoni. Najgroźniejsza była 
Meduza, pod której spojrzeniem ludzie 
zamieniali się w  kamienie. A  była tak 
piękna, że zakochał się niej i uwiódł 
bóg morza Posejdon. Zabił Meduzę mi­
tyczny bohater Perseusz, obcinając jej 
straszliwą głowę. Z krwi Meduzy zrodził 
się Pegaz, skrzydlaty koń, symbol poe­
tyckiego natchnienia, (j)

O K A Z U JE  SIĘ , że 
Po lacy — je d n i z n a j­
zagorzalszych kon su ­
m e n tó w  z iem n ia ków  
p rzy rzą d za ją  je  w  śpo 
sób ba rdzo p ry m ity w ­
n y . Z  w o d y , pu ree , w  
na jlep szym  w yp a d ku  
f r y t k i  — o to  Jak poda­
je m y  k a r to f le .  Tym eza 
sem w  kuch n ia ch  
w ie lu  k r a jó w  p rzy rzą ­
dza ją k a r to f le  w  spo­
sób bardzo w y k w in tn y , 
p ra c o w ity , rzec b y  moż 
na w y ra fin o w a n y . O to 
k i lk a  przep isów :

K A R T O FL E  
PO W ĘG IE R S KU

Surow e, ob rane złem
n ia k i p o k ra ja ć  na 4 
części w zd łu ż , sparzyć 
1 w yb ra ć  na s ito . Zas- 
m ażyć na m aśle (na 
z ło ty  k o lo r)  sporo szat 
kow a ne j cebu li, doda­
ją c  troch ę  p a p ry k i. 
Z ie m n ia k i w sypać do 
ro n de lka , p rz y k ry ć , i 
co c h w ilę  m ieszać aż 
się za rum ien ią . Potem 
zalać Je kw aśną śm ie-
aną i ud us ić  do rn j-k .
cości.

D w ie  poszatkowane 
cebule udusić na maś- 

: le. W c ie n k ie  ta la rk i 
p o k ro ić : 1 m archęw , '  l> 
p ie truszkę , .¡.seler 1 l i t r

k a r to f l i ,  k tó re  u p rzed ­
n io  ob lanżerow ać c z y li 
le k k o  zagotow ać, ja r z y  
n y  w rz u c ić  na  rozgrza­
ne  m asło, dodać s o li i  
p ie p rzu  o raz kw aśn e j 
śm ie ta ny . W yc isn ąć  tro  
chę soku z c y t r y n y  a 
na w e t o ta r te j s k ó rk i i  
w s ta w ić  na godzinę do 
p ie k a rn ik a  uw ażając, 
a b y  się n ie  p rz e p a liły .

SPOSOB W ŁO S K I

K A R T O FL E  
PO FR A N K FU R C K U

Poszatkowaną cebulę 
i  p o k ro jo n ą  w  paski 
szynkę lu b  k ie łbasę za- 
sm ażyć na m aśle. Do­
dać m ą k i zasmażyć, roz 
p ro w a dz ić  roso łem , za­
p ra w ić  octem  lu b  so­
k ie m  c y try n o w y m . Do­
dać so li, p ie p rzu , m u­
sz ta rd y . P rzygo tow aną 
ilo ść  z iem n ia ków  po­
k ra ja ć  w  ta la rk i ugoto 
w ać w  s łonej w odz ie , a

Z IE M N IA K  
NA STOŁACH
w  in n y c h  k ra ta c h

w ić  ab y  obesch ły. W  
na czyn iu  rozgrzać o l i ­
w ę i  usm ażyć na n ie j 
z ie m n ia k i na jashoz lo - 
t y  k o lo r. Osobno, ta k ­
że na o liw ie , zasmażyć 
posiekaną ceb u lkę , do­
dać troch ę  b u lio n u , m a 
sła, p ie p rzu , so li, zie lo 
ne j p ie tru s z k i po czym  
w ym ieszać to  z usm a­
żo n ym i z iem n ia kam i.

Su row e k a r to f le  po­
tro ić  w  po d łu żne  sztab 
.<i g ru bo śc i pa lca , za­
gotować, od lać w odę o 
następn ie zalać s ło d k im  
m le k iem . Dodać troch ę  
(hasła, p ie p rzu , s o li i 
w yp iec w  piecu, aż m le  
ko -s ię  w y g o tu je  a- ziem  
n ia k i p rzy ru m ie n ią .

po  odcedzenłu zm ie­
szać i  le k k o  zagotować

O brane z łu p in  z iem ­
n ia k i posolić i  up iec w 
p ie k a rn ik u . G d y  są już 
p ra w ie  m ię kk ie  roz­
k ro ić  na p o łó w k i, poło 
żyć na  każdej po jed  
n ym  m a łym  pom idorze 
z k tó re g o  ściąć czube1 
! w yb ra ć  pestk i Posy 
pać solą, parrpezaner 
(u ta rty m  suchym  se­
rem ) i  ta rtą  bu łeczką 
Polać rozpuszczonyn 
m asłem  i  zapiec w  go­
rącym  piecu przez 15 
m in u t.

Radzę spróbować.
Smacznego!
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Petry, która od dłuż 
szego czasu występu 
je z zespołem szcze­
cińskiej W P I A  — or 
kiestrą Zygmunta 
Wicharego dedykuje 
my panu J. HA ­
RASYMOWICZOWI, 
który napisał do nas 
poddając w wątpli- 
ux)ść jej współpracę 
z TV NRD i wy­
twórnią płyt „Ami­
ga”. Zdjęcie które re 
produkujemy jest fir 
mową „fotką” „AM I 
C I”.

MAREK

INWAZJA
RYTMÓW
AFROKUBAN-
SKICH

Na pólkach księ­
garskich pojawiły 
się duże ilości płyt im 
portowanych w prze 
ważającej większoś­
ci zawierające na­
grania muzyki Ame­
ryki Pld. Widzieliś­
my też nową partię § 
płyt czeskiego „Su- 
praphomu” z Dali- 
dą.

BRIGITTE PETRY. 
Zdjęcie niemieckiej 
piosenkarki Brigitte «śfc.

♦  P IER W S ZO M A JO ­
W E  u ro czystośc i w  
Szczecinie b y ły  obcho­
dzone ba rdzo m an ifes ta  
c y jn ie  i  radośn ie . Na 
Jasnych B ło n ia ch  o d b y ł 
się po tę żny  w iec , na 
k tó ry m  p rze m a w ia li: m i 
n is te r sp ra w  zagran icz­
n ych  Z y g m u n t M O D ZE 
L E W S K I i  w o je w o da  
Le o n a rd  BO B K O W IC Z . 
N astępn ie przed k ine m  
„O d ra ”  m in is te r  M odze 
le w sk i od eb ra ł de filad ę 
szczecińskiego św iata 
p ra cy.

♦  JED EN  z osadni­
k ó w  z g ro m a dy  R o je ­
w o . o trzym a w szy  po­
m oc od państw a w  po­
s tac i z ia rn a  siewnego, 
p rze i ' ł  je  w  gospodzie 
w  W o lin ie . O czyw iśc ie 
za te n  be zm yś ln y  w y ­
b r y k  zosta ł aresztow a­
n y  i  czeka na rozp ra ­
w ę sądową.

♦  A D M IN IS T R A C JA  
M O R S K Ą  w  m a łych  
po rta ch  za jm u je  się spe 
c ja ln y  W yd z ia ł A d m in i­
s tra c j i  W ybrzeża. Do­
tychczas zorgan izow ano 
t r z y  p la c ó w k i a d m in i­
s tra c y jn e : w  K o łob rze ­
gu, D a r ło w ie  i  Ustce. 
W  na jb liż szym  czasie 
p rze w id z ia na  je s t o rga­
n iza c ja  da lszych p lacó­
w e k  w  p o rta c h : Ś w ino ­
u jśc ie , K a m ie ń , N ow e 
W a rp n o , W o lin  i  T rze ­
bież.

♦  PR ZED  K IL K U  
D N IA M I zosta ł rozpo­
zna ny  na u l ic y  b y ły  po 
l ic ja n t  u k ra iń s k i, za­
m ie szka ły  w  Szczecinie. 
B. m a na sw o im  kon c ie  
w ie le  zb ro dn i z okresu 
o k u p a c ji W ezw an i fu n  
kc jon a riusze  M O  aresz­
to w a li B.

♦  SZC ZEC IN  s ta je  się 
czo łow ym  ośro dk iem  że 
g la rs tw a  w  Polsce. 
Y a ch tk lu b  „G R Y F ”  roz­
poczyna in te nsyw n ą  
dzia łalność.

SZPERACZ
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